rótź, Wtorek 19 Listopada 1918 r. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


PREKUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 13,50. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk, 4,50. Kwar- 


telnie 13.50. 


Cena numeru pojedyńczego 20 


<< 


fen. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 86. 
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OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt), 

Drobne: 10 fen, za wyraz, najmniej 1.00 Mk. r 

Nadesłane (po ekście): Mk. 1.50 za wiersz petitowy (str. 4 sap.) . 

Nekrologi 1.— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Kotyikowznleząion pasna piskiego, 


Do wszystkich państw. 


Do pana prezydenta Stanów Zjedno= 
czonych, m] $ 
Do Królewskiego Rządu Angielskiego, 
‘Do Rzadu Republiki Franenskiej, 
Do Królewskiego Rządu Włoskiego, 
Dos Cesarskiego Rządn Japońskiego, 
Do Rządu Republiki Niemieckiej, 
Do Rządów wszystkich państw woju- 
jących 1 nentralnych. yii 
Jako Wódz Naczelnykęarmii polskiej 
pragnę notyfikować rzą i «narodom 
wojującym i nentralnym istnienie Pañ- 
stwa Polskiego: niepodległego, obejmają- 
cego wszystkie ziemie Zjednoczonej Polski. 
Sytuacja polityczna w Polsce i jarz- 
mo okupacji nie pozwoliły dótąd narodo- 
wi polskiemu wypowiedzieć się swobodnie 
o swym losie. Dzięki zmianom, które pa- 
stąpiły wskutek świetnych zwycięstw ar- 
mji sprzymierzonycli—wznowienie niepo- 
dleołości i suwerenności Polski staje się 
odtąd faktem dokonanym. 
Państwo Polskie powstaje z woli ĉa- 
łego narodu i opiera się na podstawach 
demokratycznych. Rząd Polski zastąpi pa- 
nowanie przemocy, która przez sto czter= 
dzieści lat ciążyła nad losami Polski — 
przez nstrój zbudowany na porządku 
i Sprawiedliwości. Opierając się na ar- 
mji polskiej pod moją komendą, mam na- 
dzieję, że odtąd żadna armja obca nie 
wkroczy do Polski, zanim nie wyrazimy 
w tej sprawie formalnej woli naszej. Je- 
stem przekonany, że potężne demokracje 
Zachodu udzielą swej pomocy i brater- 
skiego poparcia Polskiej Republice odro 
dzonej i niepodległej. 


Wódz Naczelny Piłsudski. 


Za Ministra Spraw Zewnętrznych 
Filipowicz. 


Warszawa, 16 listopada 1918 r. 


Do prezydenta Wilsona. 


, Generalissimus Foch, Marszałek Fran- 
cji Główna Kwatera Wojsk sprzymierzo- 
nych Francja, 

Nie mając możności skombinowania 
się iskrowo wprost z P, Prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych zwracam się do Rzą- 
du Rzeczypospolitej z prośbą, aby zechciał 
za pośrednictwem Waszej Ekscelencji 
przesłać, Mn następującą depeszę: 

Pan Wilson, Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych: 

W imieniu armji polskiej, której je- 
stem wodzem naczelnym, proszę Pana Pre- 
zydenta o łaskawą zgode, aby polskie od- 
działy wojskowe skupione pod sztanda- 
rem amerykańskim zostaly możliwie pręd- 
ko skierowane do Polski i włączone do 
armji polskiej, stojącej obecnie pod mo- 
imi rozkazami, x 

Naród. polski, który tak długo zno- 
sił okupację wojsk abeych, przygotowuje 
sie obecnie z najwiekszym zapałem do 
przyjęcia n% ziemi ojczystej swych sy- 
nów, rozproszonych po świecie całym. Na- 
ród polski zwraca się z wezwaniem do 
wszystkich żołnierzy Polaków, którzy wal- 
ozą pôl sztandarami obcymi. 

Polska. która Pana Prezydenta uwa- 
ża za Swego pierwszego orędówiika, be- 
dzie widzieć w Pańskiem. przyzwolenia 
nowy dowód zainteresowania i życzliwości 
dla sprawy polskiej. 


Piłsudski. 
Warszawa, 18 listopada 1918 r. 
Do marszałka Focha. 


Generalissimi's Foch. Marszałek Fran 
cji. Główna Kwatera Wojsk sprzymierzo- 
nych Francja. 


© x 


Jako naczelny wódz armji polskiej 
zwracam się do Rządu Franenskiego i Wa- 
szej Exc. z prośbą, o łaskawe zarządze- 
nie, aby wojska polskie będące obecnie 
częścią armji francuskiej, zostały możli- 
wie prędko skierowane do Polski i włą- 
eżone w skład armji stojącej obecnie pod 
mymi rozkazami. i 

Naród polski, który tak długo znosił 
zajęcie kraju przez obce wojska, przyzó= 
towuje się obecnie z największym zapa- 
łem do przyjęcia na swej ziemi rodzimej 
synów Ojczyzny rozprószonych po świe- 
cie całym. W przychylnej odpowiedzi Rzą- 
du Francuskiego naród polski widziałby 
nowy dowód wspaniałomyślności i cenną 
oznakę życzliwości Francji dla sprawy 
polskiej, $ 


Piłsudski. 
Warszawa, 16 listopada 1918 r. 


———— 


Telegramy. 
Nominacje wojskowe. 


Warszawa, 18 listopada, 
Naczelny wódz wojsk, polskich, Jó- 
zef Piłsudski, zamianował szefem sztabu 
generalnego generała dywizji St. Szep- 
tyckiego. Pozatem mianowani zostali do- 
wódeami okręgów generalnych: 1) okręg 
generalny warszawski — pułkownik Kaz. 
Ossyanowski; I) okreg generalny lubel- 
ski—pułkownik Rydz-Smigły; IT) okręg 
generalny kielecki—generał Iwankiewicz; 
IV) okręg generalny łódzki—generał Jan 
Rosner; V) okręg generalny piotrkowski 

—generał dywizji Emil Gołogowski. 


Atak na - Oświęcim. 


Kraków, 18 listopada. 


Jak donosi krakowski „Korjer Iu- 
strowany* banda złożona z 4 tysięcy o0- 
sób napadła na Oświęcim, Atak odparto. 


Lwołanie sejmu dzielzicow, do Poznania, 


Poznań, 18 listopada. 

Komisarjat naczelnej rady ludowej 
zwołuje do Poznania na dzień 8 grudnia 
sejm dzielnicowy, który ma wybrać na 
czelną radę ludową, określić zasady jej 
rządów, zatwierdzić żądania narodowe 
Wielkopolski i wogóle wytknąć drvgę 
działania na najbliższą przyszłość, 


Dodatkowe warunki. 


Berlin, 18 listopada. 

Niemiecka delegacja rozejmowa o0- 
trzymała następojący dodatek do układa: 

Ze względu na świeże wypadki do- 
daje się do warunków rozejmowych co 
do morza co następuje: Gdyby statki nie 
były wydane w oznaczonych terminach, 
będą rządy koalicji i Stanów Zjednoczo- 
nych mialy prawo zajęcia Helzolandu dla 
zaberpieczenia wydania statków. 


Stosownie do par. 28-go warunków | 


rozęjmowych (internowanie niemieckich 
statków wojennych w portach neutralnych 
albo koalicyjnych) Anglja wymienia odrazu 
następujące statki wojenne: „Bayern“; 
„Koevig*, Grosser Korfterst*, „Kronprinz 
Wilhelm“, „Margzraf”*, „Friedrich der 
Grosse“, „Koenig Allert“, „Kaiserin“, 
„Kaiserin“, „Priezreger% Leopold“, „Hin- 


denburg*, «Doerfflingsr“, „Seydlita*, | nego 


„Moltke“, „von der Tann“, „Brummer“, 
„Bremen“, „Koeln“, „Dresden“; „Emden, 
„Frankfurt*, „Wiesbaden“ i 50 nowoczes- 
nych kontrtorpedowców. Wyjazd nastąpić 
winien do 18 b. m. godz. 5 przed poł. 
Cel nie jest jeszcze znany. Statki mają 
jechać bez amanicji, 


Latarg niemiecko-holenderski. 


Kaga, 18 listopada. 

Dwadzieścia pięć tysięcy żołnierzy 
niemieckich. wracający z Belgji, dotarło 
do granicy holenderskiej pod Assey te i 
chciało sforsować przemarsz % bronią 
w reku: 

Za pośrednictwem poselstwa nie- 
mieckiego zapobieżono wkroczenia wojska 
niemieckiego i przeprowadzono, że zgo- 
dzono się na przemaąsz po złożeniu broni, 


Reakcja niemiecka w Poznańskiem. 


Warsżawa, 18 listopada. 


Wczoraj kola rządowe otrzyma- 
ły wiadomość, że chwiłowa przewa- 
ga polaków w radach robotniezych 
i żołnierskich w Poznańskiem prze- 
stała istnieć. — Budzi się tam pod 
wpływem oficerów niemieckich silna 
reakcja skierowana w pierwszym 
rzędzie przeciwko polakom. 

Hakatyści rozpoczęli znowu gwał- 
towną agitację. : 


Rezolucja marynarzy niemieckich. 


Berlin, 18 listopada. 


W sprawie wydania okrętów 
niemieckich koalicji zgodnie z posta- 
nowieniem* podpisanych warunków 
zawieszenia broni, na zgromadzeniu 
załóg podwodnych w Wilhelmshawen 
przyjęto rezólucję, w której między 
innemi powiedziano: Wszystkle zało- 
gi floty niemieckich łodzi podwod- 
nych są świadkami poważnego polo- 
żenia ojczyzny. Po bohaterskiej kil- 
kuletniej walce za ojczyznę, załogi 
te nie odmówią obecnie spełnienia 
ostatniego i najcięższcgo obowiązku 
względem ojczyzny i, zgodnie z otrzy- 
manym rozkazem, przeprowadzą wszy- 
stkie niemieckie łodzie podwodne do 
wyznaczonych miejsc. 


Zapoczątkowanie pokoju. 


Kolonja, 18 listopada, 
„Köln. Volksz.'* dowodzi, że pierw- 
szy projekt pokoju jest już zapoczą- 
tkowany. 


Głos Ślązka. 


Katowice, 18 listopada. 


Dnia 12 b. m. odbyła się na Zadolu, 
pod Katowicami, olbrzymia manifestacja 
ludu śląskiego za wolną, zjednoczoną 
Polską. Zgromadziło się na wiecu, zwo- 
łanym przez ks. posła Pośpiecha, około 
8 tysięcy osób z calego polskiego Ślązka. 
Mimo niepogody i deszczn stał lud wy- 
trwale pod golem niebem, słuchając wy 
wodów mówcy. 

Ks. poseł Pośpiech wśród powszech 
zapalu przedstawił zgromadzonym 


Den e R Z R O JA a w 


sytuację polityczną i zaznaczył. że na 
podstawie 18 punktu programu Wilsona, 
na podstawie orzeczeń Solfa i innych 
niemieckich mężów stanu, Ślązk polski 
ma prawo decydować o swoim losie i 
pragnie należeć do wolnej i zjednoczonej 
Polski. Zgromadzeni przyjęli słowa te z 
ogromnym entuzjazmem. — Okrzykom na“ 
cześć Polski zjednoczonej i Wilsona nie 
było końca, Lud z zapałem rzncał czapki 
w górę i bez przerwy wznosił okrzyki 
pełne uniesienia. 


Losy Wilhelma Il. 


Amsterdam, 18 listopada. 


O przyjeździe cesarza do Hołandji 
donoszą pisma, że wieczorem dnia 9 b. 
m. przybył do Maastrich jenerał niemiec- 
ki, który zakomunikował, że cesarz na- 
stępnego dnia przybędzie do Holandji. 

W niedzielę rano o godz. 7 i pół 
zbliżyło się na drodze z Vise do Maast- 
rich 10 samcjazdów w wolnem tempie do 
wsi Monland, Cesarz miał mandur jene- 
rata pruskiego. Na czele samojazdów pos- 
stawiono dwu oficerów, * którzy eskorto- 
vali je do dworce: Egsden. Tamże nadje« 
chat tymezagem pociąg cesarski i belgij- 
ski pociąg towarowy. Naokoło stacji, oto- 
czonej wojskiem, zgromadziły się tysiące 
ciekawych. Przyszło do demoństracji ze 
strony ludności belgijskiej. 

"Cesarski pociąg dworski przybył da 
Mafstrich o godz. 9 m. 45 przed połud: 
niem. Peron był zupełnie odzraniczony, 
Przed dworcem zebrał się tłam olbrzymi. 
Na peronie znajdował się burmistrz z in- 
nemi osobami urzędowymi oraz konsul 
niemiecki. Między publicznością, pośród 
której znajdowali się liczni belgowie, %8- 
znaczyły się wrogie manifestacje. Oesa- 
rzowi towarzyszył jen. Falkenhayn i inni 
wyżsi olicerowie. Drugi pociąg z' dalszą 
świtą Í samojazdami dworskiemi nadjechał 
nieco później, Cesarski pociąg dworski 
przybył 6 godz. 8 m. 15 do Maarn, gdzie 
cesarza oczekiwał gospodarz jego, Hrabia 
Gedard Aldenburg-Bentinck. Obecni byli 
także przedstawiciele władz i królowej 
Z Maastrich udał się cesarz samojazdem 
do zamku hr, Bentineka. rb 

Warunki, na jakich cesarz pozostaje 
w Holandji, są mniej więcej te same, cò" 
warunki internowania, Mimo, że warun- 
ków tych przez uprzejmość dla cesarza 
nie-ogłasza się, moźna istotnie mówić o 
jogo internowaniu. 

—— 
Amsterdam, 18 listopada. 

Ministerjum spraw zagranicznych do- 
nosi, że zamek Amaronnen oddany jest, 
na prośbę rządu holenderskiego, przez 
właściciela swego byłemu cesarzowi nie- 
mieckiemu jako miejsce pobytu. 


—x— 

Amsterdam, 18 listodada 

„, Algemeen Handelsblad'' 
dowiaduje się z Londynu, że 
nswet ze strony umiarko» , 
wanej proiestują przeciw 
Obytowi ekscesarza w Ho- 
antiii. 

Ogólnie żądają wydaniz 
go w ręce koalicji. 


internowanie następcy tront. 


Haga, 18 listopada, 
Zamierza sje internować byłego oe- 
sarzewicza niemieckiego z dwoma towa: 
rzyszami pod Arnheim. Dwaj innf ofice- 
rowie vmieszczeni zostaną gdzieindziej, 


Wtórek. 19 1 


jktopnfa 1518 r. 


Międzynarodowa armja do Rosji. 


Kopenhaga, 18 listopada. 


Petersburska „Prawda“ donosi 
z Moskwy, że koalicja wyśle do Ro- 
sji międzynarodową armję przeciw 
bolszewikom. Akcja ta zamierzona 
jest na grudzień. 


Zmiany w Niemczech. 


Berlin, 18 listopada, 


Pruskie ministerjnm dla nauki, sztuki 
i oświaty ludowej (poprzednio ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia) wydsło 


do wszystkich prowincjonalnych rad szkol-. 


nych dekret, ostrzegający przed. naduży- 
«jem nauki historji w celach partyjnych, 
wzczególnie zwać narzucający usuwanie 
itendencyjnego i fałszywego przedstawia« 
nia przyczyn wojny swiatowej i jej prze- 
biegu. Z bibliotek szkolnych należy usu- 


nąć wszystkie książki, które wychwalają : 


wojne i zwracają się przeciwko rewolucji. 

Rada komisarzy ludowych celem u- 
spokojenia opinji co do życia gospodar- 
czego wydała oświadczenie, w którym 
stwieróza. iż rząd państwa nie zamierza 
przeprowadzać kontiskaty pieniędzy, znaj- 
dujących się w bankach 1 kasach oszczęd- 
nościowych. ani też wogóle nie zamierza 
dokonać konfiskaty pienięczy i basknotów, 
Jub papierów wartościowych, Pozatym 
rząd nie zamierza kwestjonować prawo 
mooności 9ej pożyczki wojennej, ani też 
innych pożyczek wojennych. Natomiast 
rząd zamierza jaknajmocniej opodatkować 
majątki i wielkie dochody, 


Związki zawodowe. - 
Berlin, 18 listopada, - 


Binro Wolifa. Związki zawodowe, 
jako istotne przedstawicielstwo klasy ro- 
botniczej, uznały, że wszelkie ogranicza- 
nia wolności związków jost niedepusz» 
czalne, W przyszłości mają byś wydene 
postanowienia co do przyjmowania po- 
wracających robotników na ich dawne 
stanowiska. 

Warunki pracy mają być ustalone we 
wspólnym porozumienia pomiędzy zwiąż- 
kami zawodowymi a pracodawcami. Usta- 
lony zostanie maksymalny 8 godźżinny 
dzień pracy, przyczem norma płacy zniżce 
w żadnym wypadku nie podlega. 


Ofiary rewolucji. 
Bnrlin, 18 listopada. , 


Według doniesień dzienników, po- 
głoski o rzekomo wielkiej Jiczbie ofiar 
rewolucji w Berlinie są zupełnie bezpod- 
stawne. Ogółem pochowano 14 oliar re- 
wolucji, Prócz tego zastrzelono 8 osoby 
za rabunki. 


Powrót żołnierzy z frontu. 


Berlin, 18 listopada. 


Pierwszy poci:g z wojskiem, powra- 
csjącem z frontu zachodniego, przejeż- 
dżał dzić przez Berlin, kierując się dalej 
Ba wschód, i 


—g— 


Podług doniesienia iskrowego, nsz- 
todzonego na początku, powrót z frontu 
żolnyerzy przy uwzględnieniu „stanu ko- 
munikacji i życia gospodarczego już sią 
rozpoczął, Najpierw powrócą stare rocz- 
niki żołnierzy, urodzonych aż do 1879 r. 
oraz alzatczyków i lotaryńczyków, którzy 
mie służą dobrowolnie, a także żołnierzy, 
pochodzących z obszaru lewego brzegu 
Renu, podlegającego ewakuacji, o ile nie 
należą do roczników 1898 i 1899 roku. — 
Każdy żołnierz przy odsyłaniu do domu 
otrzyma 60 mK., óraz ubranie. 


Parlament angielski a rozejm. 


Londyn, 18 listopada. 

Dnia 11-go b. m. prezes ministrów, 
Lloyd Georze witany entuzjastycznemi 
oklaskami, odczytał w izbie gmin warun- 
ki rozejmu, które, jak powiedział, podpi- 
sano o godz. 5 rano po całą noc trwają- 
cej wymianie zdań, 

Asquith zaznaczył: Warunki rozejmu 
wykazują, że wojna nie może być podję- 
ta. Świat, zdaniem jego, wstępnje w erę, 
w której wojna jest czemś minionem. 

Członkowie izby udali się następnie 
w oroczystym pochodzie do kościoła, 


Powrót jeńców koalicyjnych. 


Amsterdam, 18 listopada. 


Jak dowiaduje się Aj. Hol. z Hagi, 
oczekuje się tutaj 100 tys. jeńców koali 
cyjnych z Niemiec. 

Dziś przed południem odbyła się 
rada ministrów, ua której uchwaleno u: 
tworzyć komisję, której poleci się apro- 
wizację i dalszy transport tych jenców. 
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wkroczenie wojsk 


Rumuni w Mońylowie. |. 


Kijów, 18 listopada, 
Wojsko romnńskie wkroczyło na Po- 
dole i zajęło Mohylów. Wtarznięcie to 
nastąpiło, jak donoszą pisma rumuńskie, 
shy uchronić Rumanję przed zalewem 
dezerterów austrjuckich, a stało się za 
wiedzą koalicji. 


Ukraińcy do Wilsona. 


Wiedeń, 18 listopa ta. 


Prezydent Rady Narodowej Ukrainy 
wysłał drogą iskrową prośbę o pomoc do 
Wilsona; prosząc o interwencję przeciw 
zajęcia terytorjum ukrarńskiego przez 
wojska polskie, oraz przeciw próbie za- 
jęcia zamieszkałych przez ukraińców czę- 
ści Bukowiny przez -wojska rumuńskie, 
zapewniając równocześnie, Że ukrarńcy 
poddadzą się zarządzeniom konferencji 
pokojowej. 


Wydalenie bolszewików. 


Berno, 18 listopala 
Poselstwo ros;jskiego rzątu bolsze: 
wickiego, które bawiło w Szwajcarji, zo- 
stało pod eskortą wojskową. odesłane w 
15 samojazdach do granicy, 


Fiancuscy sotah: przeciwko bolsze- 
wi: mowi. 
Bazylea, 18 listopada, 


Z Paryża donoszą, Że przywódcy 
socjalistów francuskich ogłosili manifest, 
potępiający bolszewizm i tych, którzy 
chcą go przeszczepić na grunt francuski. 


* Ewolucyjna rewolucja. 


Berlin, 18 listopada. 


Riuro Wolffa donosi: 

Demokratyzacja wszystkich « części 
Rzeszy niemieckiej na podstawie formy 
państwowej, wywalezonej przez rewólu- 
cję, dokonywa się w dalszym ciągu bez 
ptzeszkód, zupełnie spokojnie i planowo, 


Konstytuanta czeska. 


— Praga, 18 listopada, 


Posiedzenie czeskiego sejmu kon- 
stytucyjnego xwołano na dzień 14 b. m. 
Na pos rdzeniu tem miał się przedstawić 
nowy rząd, wybrany przez Narodni Vybor 
| miano ogłosić rzeczpospolitą częsko- 
slowacką. 


Czesi na Węgrzech północnych. 


Wiedeń, !8 listopada. 


Nadeszła wiadomość, potwierdzająca 
czeskich do Słowacji 
węgierskiej, Czesi zajęli nietylko całe 
Podkarpacie węzierskie, lecz obsadzili 
także zyermanizowany obecnie Pressburg, 
który był dawniej głównem średowiskiem 
kulturalnem Słowacji węgierskiej, 


Telegram Mkraińców ðo Wilsona. 
Telegram Wiedeńskiego Biura Kores- 


pondencyjnego. 
Wiedeń, 15 listopada. 


Dr. Petruszewicz jako prezydent Ra- 
dy nar.prowizorycznego rządu ukraińskiego 
państwa Halicz (!) wysłał do prezydenta 
Wilsowa telegram iskrowy, w którym do- 
nosi, że przy ukonstytuowaniu się państwa 
halickiego dn. 19 pażuziernika we Lwowie, 
natalono (!) prowizoryczne granice pań- 
stwa, w myśl (l) zasad Wilsona, unikając 
zajmowania choćby skrawka ziemi, w któ- 
rejby ludność ukraińska nie stanowiła 
większości, W obrębie tych granie Rala 
parodowa stara się utrzymać porządek i 
į wystrzega się (!) wszelkich (1) nielud- 
skich (1) czynów | gwałtów. "To zadanie 
est tem trudniejsze, 2e 4 i pół miljona 

krąniców (!), uciemiężanych dotąd przez 
polaków (!) w Galicji wschodriej, przez 
madziarów na Węgrzech, przez rumunów 
na Bukowinie, nie czekając spokoinero 
rozwoju wypadków (rosim czekają l), prag- 
nelo jaknajszy ciej usunąć 'o'ychczasowy 
ciemięski system. Wzburzeme mas tui- 
ności ukraińskiej wzrasta jeszcze przez 
to, że imieniem rząiu polskiejjo w War- 
szawie utworzyła się w Krakowie polska 
komisja likwidacyjna, która widocznie za 
cichą zgodą b. cesarza austrjaskieso (!!), 
cheącego sobie w ten sposó) zapewnić 
koreng królewską. dąży do aneksji całej 
Galicji, a więc i obszarów ukra'ńskich (1), 
mianowicie Galicji wschodniej od Sanu i 
Lemkowszczyzny. Ukraińcy bronią swojej 
ziemi własuemi (1) siłami, a ni» jak rząd 
warszawski mylnie prezydenta poinforme- 
wał, przy pomocy sił niemieckich czy wę- 


Nr. BA, 


gierstich  Obeenie wysłane przez rząd 
polski wojska znów pragną poddać ukra- 
ińców pod obce panowawie, Rumunja zaś 
wyciąga ręke po Bukowinę. Ukraińcy pro- 
szą prezydenta o interwencję, zanim na- 
stapi definitywne ustalenie granic nowych 
państw przez konferencję pokojową (ien- 
że Petruszewicz twierdzi wyżej, Że rusi- 
ni jnż sami ustalili granice), której ukra- 
ińcy bezwaronkowo się podda lza: W końcn 
powiada depesza. że bolszewizm i nihilrzm 
nie usadowią sig wśród narodu ukrarń- 
skieze, mogłyby one być tylko wynikiem 
rozpaczy, któraby powstała, gdyby naród 
ukraiński, pozostawiony został przez zwy- 
cięską demokracją pod obcem panowaniem. 


a —— - MŇ 


W Wielkopolsce i na Slązku. 


p 


“Naczelna Rada Ludowa, 


W Pozraniu ma się utworzyć Na- 
czelna Rada Lu!owa, będąca przedstawi- 
cielstwem Polaków z calego b, zaboru 
pruskiego, Naczelna Raia Ludowe utwo- 
rzyć się ma z deleratów wszystkich męż- 
czyzn i kobiet pelskich, którzy i które 
skończyły 20,Jat życia. Ta, deleg.eja 
przybedzie na Dołski. Sejm Dzielnicowy 
do Poznania dnia 8 śżrudnia, Wybory 
delegatów odbywać sie będą do 1 erwi- 
nia włącznie. „Sejm Dzielnicowy“ . wye. 
bierze Naczelną Radę Ludową, jako 
zwierzchnią władzę nad narodem palskim 
w. zahorże pruskim aż do chwili objęcia 
dzi’ lnie pruskich przez.rząd polski, 

Zanim się zbiere Naczelna Rada, 
kierownictwo spraw narodowych powierza 
się komisarzom: ks. St. Alamskiemu, W. 
Keriantemu i A. Poszwiniskiemu., 

Ci komiscrze polecili już, aby po- 
wintowe Komitety Obywatelskie ujawniły 
już swą dzialalność jako powiatowe Ray 
ludowe, która cznpcłnią wiece, wybiera: 
jące delegatów na Sejm dzielnicowy. Po- 
wiatowe Rady Ludowe uiwarzą Rady 
gminne i miejskie dążąc do porozumienia 
z radami żołnierzy i robotników i dele- 
gują do mich przedstawicieli polskich. 
Rady Ludowe współdziałać będą z wła- 
dzami miejstowymi;, nawet w sprawach, 
dotyczących Niemców, Rady Lufowe roz- 
toczą opiekę rad żołnierzami, wracający- 
mı z frontn j nad reemigrantomi,* wraca- 
jącymi do Królestwa. 


W Poznaniu. . 
W skałek porozumienie się Polskiej 
Rady Ludowej 2 Radą. żołnierzy -zapro- 
wadzono ład w mieście, lecz są jeszcz w 
mieście żywioły niemieckie, które ie 
mogą zrozumieć, że to miasto do. Połski 
będzie należeć i one to seją nieufność 
Rad żołnierskich: do Polaków, strasząc je 
polską rewolucją. | 

Hakatystyczna „TA :liche Rundsehau** 
rozpuściła' bajkę, że na G. Ślązk i do 
Poznańskiego wtargnęli legjóniści i po- 
wstańcy, którzy rabują i palą 17), Wsku- 
tek tej plotki Roda robotników i żołnie= 
rzy niemieckich nastraszyla się. Wybrano 
więc niemiecko polską komisję. która wy- 
jechała nad granicę i zastała tam zupelny 
spokój. 4 

Wims, nadburmistrz Poznania, znany 
hakatysta, jest usunięty Na jego miejsce 
wszedł Drwęski. Na miejsce v. Knespbecka 
dyrektorem policji Celichowski. Dowódz- 
two nad strażą objął naczelnik Sokoła, 
polak Lange. Nie udało się złożyć straży 
z samych Polaków. Oparli się temu Niemcy 
ij żydzi, którzy uagle ogłosili się jako 
trzecia narodowość. 

Zachowanie się Niemców pożostawia 
wiele vo życzenia. 

W Berlinie reakcja podniosła głowę 
— trwały tam dwa i pół Unia wałki Tych 
wiadomości nie polala nam agelicja tele- 
graliezn, a właściwie zaluszowała sprawę. 
(Przyp. liedakcji).. i 

Berlińscy oficerowie przybyli do 
Poznania, 80u żołnierzy z 20 pulku- arty- 
Jerji przysięgzło na wierność majorowi 
Oieinowi (był w Warszawie szefem cen- 
zury — przyp. Reu.), że go słuchać będą 
i pójdą na Polaków. W Puzuaniu jest 
garnizon przeważnie niemiecki, ta 

Stosunek Rady Polskiej do niemiec- 
kiej Rady żołnierskiej jest meco napre- 
żony , chociaż obie strony Są zgodne w 
tem, że o ziemi wielkopolskiej rozstrzy- 
guć się będzie według 138 par. © V sota. 

o : * 1-428 
W Kórniku. 

Dnia 11 b. m. zajęli polscy żołnierze 
urlopnicy, należący ao rady żołnierskiej, 
pocztę i ustanowili cenzurę nau trlelona 
mi | telezralem. Suaż w mieście i oko- 
licy objęło wojsko. ^a czele urzędów 
stoją Polacy, Żandarmóm i memieckiemu 
związkowi wojeunemu odebrano broń. 


Ww Gnieźnie. 
Wybrano Radę z 21 osób (4 Niemców). 
W Bydgoszczy. 


Tu rozeszła. się wieść, jako od 
Gniezna szło wojsko polskie, Przyszło 
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do strzelaniny w mieście — rfiar poważe 
niejszych niema, Komendant miasta Krau- 
sa i komisarz policji Becker neiekli s 
obaw; przed zemstą ludności, 


W Wronkach 


z polecenia rady żołnierzy i robotników 
fortecy poznańskiej dr. Krzyżankiewicz 
na czele 40 żołnierzy przybywszy autos 
mobilem z Poznania dla uspokojenia wzbue 
rzonej ln ności, zarządził, aby robotnicy 
i rzemieślnicy wybrali radę robotniczą, 8 
żolnierze Żżolnierską. Urzędników znienae 
widzonych u ludności usunięto, — Język 
polski uznano jako równouprawniony 3 
niemieckim. Z więzienia wypuszczono pôs 
litycznych. Dr. Krzyżankiewicz wydał ó= 
dezwę w obu językach. Wybrano na. Wrone 
ki i okolicę radę robotników i żołnierzy 
z 12 polaków, 4 niemców i 1 żyda. 

Po wyborach urządzono. pochód, nsne 
wając symbole, . przypominające czasy 
prześladowań polaków i tyranji liohenzoł= 
lernów. 2 


W Opalenicy. 

Przyjechała tu z Grodziska depnta- 
cja rady żołnierzy antpomobilem i powóz: 
kami z czerwoną chorągwią i karabinami. 
Zająto dworzec i pocztę, potym ralusz i 
odebrano wszędzie broń. — Urzędnicy w 
magistracie sprawnją tymczasem obowiąe 
zki. Żandarmi chodzą w ubranin eywil- 
nym. Polacy łączą się z radą żołnierzy ł 
robotników. Żołnierze strącili z wojenne- 
go pomnika orła pruskiego, Obrano St. 
Niegolewskiego zastępcą landrata gror 
dziskiego. ; 


W, Olsztynie. 


Wpływy zwolenników starego rząda 
jeszcze są wielkie, Świadczy o tym oświa» 
dczenie, ui:.icszczone w „Gaz. Olsztyńskicj” 

„Przekowawszy się, iż miejsco a rar 
da robotnicza ia żyj swych w zupełności 
nie jest świadoma i że większość zajmue 
je wobec nas Polaków stanowisko nige 
przejednane, z rady robotniczej wystąpie 
łem.—Stanisław Nowakowski. 


* 


Co się dzieje na Ukrainie? ` 


;. Z autentycznego źródła „Czas“ otezy- 
muje nastepujące wiadomości: 


Wojska polskie. | 


Na Ukrainie pozostały następujące 
polskie pułki: 90 pułk piechoty, 16 pułk 
strzelców i 8 pułk ulavów, 

Pulk 90 w sile trzech pełnych v 
taljonów, z kompanją sztarmową i +4 
dzialem kzsabinów maszynowych był stae 
cjonowany w Chersoniu. Przed 10 dviae 
mi pulk otrzymał rozkaz wymarszu dO 
Odesy, Dowództwo w nieobecności pułe 
kown:ka objął kapitan Nowak. Jeden ba» 
taljon poszedł do Znamienki. Pałk jest 
dobrze uzbrojony i wyekwipowany; liczy 
ckolo 4.000 ludzi, Pulk 16 stał w osta- 
tnich czasach w Mohylowie Podolskim, 
Pułki ułanów. śpiesznie, otrzymawszy wia- 
domość o wypalkach w kraju, postanowie 
ły natychmiast powracać. Pierwsze tran= 
sporty jechaly jeszcze koleją do Podwo= 
łoczysk, ale zostały w drodze napainięte 
į rozbite przez ukraińców i chłopów, Barże 
ki 1-go pułku w Wojczyskabh zostały ro£- 
grabione przez włościjan okolicznych. 
Dalsze trausporty dążyły już na Kowel, 

W okolicach Równego- 1-szy pułk 
został zatrzymany i po większej części 
rozbrojony przez oddzialy niemieckie. Po- 
jedyńcze grupy częścią pieszo, częścią 
koleją, przebiy się nad Bug, gdzie cze- 
kają dalszych rozkazów. Oficerowie po» 
jechali do kadry. -AME 

pułki innych narodowości zostały 
również rozbrojone i uległy zupelnej de= 
zorzanizneji, Będzie to niemale niebez* 
pieczeństwo dla kraju, gdy te niekarne 
masy dotrą do granie Galicji. 

Jako charakterystyczny epizod mo- 
żna zanotować, że tuż przed ruszeniem 
wojsk wojsk austtjackich nadszedł do ko- 
mendantów rozkaz telegralicziy z Komen- 
dy naczelnej, aby w pulkach przeprowa 
dzić głosuwaine nad pytaniem, czy Austcja 
ma być monarchją czy iepubliką. 


+ 


Niemcy chcą wracąć. 
Wofska niemieckie trzymały gię dow 
brze aż do nadejścia wiadomości o wy* 
padkach w Niemczech. Wtedy zaczęły two. 
rzyć w pułkach kady żołnierskie, ktore 
zażyyialy, aby żolnierzom pozwułono odejsć 
do vjczyzny. 


Rozruchy chłopskie. 


Wskutek odwrotu wojsk dawniej au- 
striackien zaczynają się już na Podola 
chiapskie rozruchy, podniecane przez bols 
szewików. W- ostatnieh dniach gamordos 
wano dyrektora cukrowni troscianieckieję 
należącej do towarzystwa iracusku-bel< 
gijskiego. Ziemianie, którzy powrócili do 
swoich majątków, znajdą się wkrótce w 


bardzo cieżkiem położeniu. z 


Wr. SĄ. 


Wtorek 19 listopada 1918 r 


ŁÓDŹ. 


Wezwanie harcerzy. 


|, /W środę, 20 b. m. wyjeżdża do woj- 
ska oddział harcerski. Nie posiadamy ko: 
niecznego ekwipunku, zwracamy się prze- 
to do was z wezwaniem: składajcie na 
rzecz wojskowego Oddzial harcerskiego 
lecaki, pasy, przybory do jedzenia it. p. 
łzeczy te składać należy w koszarach 
tymczasowych, Wólczańska 27, o każdej 
porze. 


Z P. O. W. 


Młodzież VII i VIII ' klas tutejszych 
szkół średnich, zmobilizowana rozkazem Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej, odmaszerowała 
wozoraj do koszar strzelców polskich przy 
uligy Benedykta 72, w celu włączenia jej do 
kadrów linjowego Wojska Polskiego, 


Liga Kobiet P. P. W. 


.W myśl wezwania Naczelnego Zarządu 
zapraszamy wszystkie instytucje kobiece i 
zrzeszenia zawodowe, oraz akademiczki i har 
cerki do współpracy. Zebranie porozumie- 
wawóze odbędzie się dnia 24 b. m. o godz. 2 
i peł pó poł. w lokalu Ligi przy ulicy Prze- 
jazd 1. Przedstawicielki poszczegolnych 
zrzeszeń proszonie.są o zaopatrzenie się w upo- 
ważnienia swych instytucji, 


Wyjazd akademików. 


Grupa akademików łodzian, na na- 
radzie odbytej wczoraj, t. j. 18 b, m. po- 
stanowiła gremjalnie mocna Ww CZWAar= 
tek, dnia 21 b. m., do Warszawy, celem 
wstąpienia do „Legji Akademickiej*, pozo- 
stającej pod bezpeśrednini rozkazami 
komendanta J. Piłsudskiego. Chcący wy- 
jechać mają się stawić jutro o godz. 11 
rano na zbiórkę na placu cyklistów 


odbędzie się tamże o tejże godzinie. 


Wznowienie działalności poczty. 


Jutro od godz. B.ej rano poczta główna 
zostaje otwarta dla publiczności, Będą w niej 
sprzedawane pocztowe dawnie sze— 
niemieckie. Tymczasem korespondencja będzie 
wysyłana do miejscowości Królestwa, 

Dostawa korespondencji do domów bę- 
dzio się odbywać przez listonoszów. Przyjmo- 
wanie przekazów i listów wartościowych na 
razie jeszcze nie będzie uskuteczniane, 


Poozta będzie otwarta od Bej rano do 


2 po poł. i od 5—7 wiecz, Sprzedaż zaś ma- 
rek i przyjmowanie listów poleconych będzie 
się odbywać cały dzień bez przerwy. 


Uroczyste nabożeństwa w kościołach 
ewangelickich. 


Odbyły się one w niedzielę ubiegłą 
s odśpiewaniem pieśni: „Dziękujcie Bogu 
wraz“. Zbory składały Boga dzięki za 
Wolną, Niepodległą, Zjednoczoną Polskę 
i wznosiły błagalne modły przed tron 
Najwyższego o dalsze błogosławieństwo 
dla kochanego kraju ojczystego. 

Swiątymie były przepełnione. Nastrój 
„panował podniosły. 


Z Tow. lekarskiego. 


*_ Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego od- 
będzie się w dniu 20 b. m. o gódz. 7 wiecz. 
Porządek dzienny: Grypa. Objawy. kliniczne 
obecnej pandemii, wół 


U handlowców. 


Onegdaj w sali Stowarzyszenia handlow- 
ców polskich przy ul. Piotrkowskiej M 108 
odbył się wieo członków, na którym przema- 
wiali liczni mówcy, między innymi pp. Pfeif- 
fer, Kaffanke, Hilszer, Dąbrowski i wiela in- 
nych, Po wyjaśnieniu położenia obecnego, wiec 
jednomyślnie uchwalił przystąpić do organi- 
zującej się rady robotniczej i wysłać do niej 
delegatów w imieniu stowarzyszonych. 


Odczyt o Kaszubach. 


W dniu 21 b. m, punktualnie o godzi- 
nie 9 wiecz, w lokalu Tow. krajoznawczego 
(Aleje Kościuszki M 17) inż. Fr. Bąkowski 
s Warszawy wygłosi odczyt „O stanie spra- 
wy polskiej na Pomorzu polskiem*, 

Że względu na aktualność spra 
żądany jest liczny udział publiczności 


Zamykanie sklepów. 

Z chwilowego rozgardjasza w mieście 
naszem, jaki nastąpił wskutek przejmo- 
wania władz, korzystają drobni sklepi- 
karze i nie przestrzegają przepisów o za- 
mykania sklepów, bandlując do godz. 8 
wieczór i dłużej, Robi to konkurencje 
kupcom 8olidnym, którzy trzymają się 

- przepisów i zamykają swe sklepy o zwyk- 
łej godzinie, Zwracamy ua ta uwagę na- 
szej młodej milicji. 


Zebranie studentek. 


Dzisiaj, we wtorek, 6 godz, 4 po poł. 
w lokala gimnazjum żeńskiego iu. Elizy 
Orzeszkowej, Aleje Kościuszki Nr. 21 (III 
piętro), odbędzie się iniormacyjno-orga- 


Mari 
ej. 


rzy. 
ml. Przejazd, — W dniu wyjazdu zbiórka |. 


nizacyjne zebranie Łóvzkiego Koła Aka- 
demiczek, j 
Słuchaczki wszystkich polstich wyż- 


„szych uczelni proszone są:o jaknajlicz- 


niejsze przybycie. 


Z bibijoteki publicznej. 

Zarząd Tow. Biblioteki Pnhlicznej 
zwraca sie do wszystkich związków, pā- 
rafii, stronnictw i instytucji snołecznych 
naszego miasta, wydsiących jakiekolwiek 
odezwy. komnnikaty, broszary i t. p. be- 
dące w związku z wypadkami chwili o- 
becnej— 7 prośbą o nadsyłanie takowych 
do lokalu Bibljoteki, Andrzeja 16. 

Draki te kierownictwo Biblfoteki 
gromdazi w tej myśli, 1ż jako beznośredni 
głos żywego ruchu społecznero naszeco 
miasta, w teraźniejszym momencie przeło= 
mowym — będą one nieocenionym dóku- 
mentem historycznym dla przyszłych ba- 
daczów naszej, doby. 


Wznowienie udzielania pożyczek.' 

Wczoraj przed południem odbył się 
dalszy cias posiedzenia połączonych władz 
towarzystwa kredytowego m. Łodzi. Wyło- 
niono komisję w sprawie wznowienia wy- 
dawania pożyczek na nieruchomości. 

W zasadzie zeodzono Się na wzno- 
wienie udzielania póżyczek. Komisja ma 
opracować szczegółowe warunki. 


Ze Związku zawodowego stróży do- 
mowych I fabrycznych. 


W niedzielę, o godzinie 2 i pół po 
południa w Sali Wiedeńskiej. przy mlicy 
Południowej 86 odbyło się zebranie człon: 
ków Związku zawodowego stróżów domo- 
wych i fabrycznych przy adziale 501 człon: 
ków pod przewodnictwem p. Kopańskiego, 

Wystawiono szereg żądań między 
nm” podniesienie płacy òd 50100 pro- 
cóWt, pomoc lekarska i apteczna na koszt 
gospodarza, polepszenie mieszkań i t. p. 

W razie gdyby ze strony gospodarzy 
nie zadośćuczyniono żądaniom powyższym 
do 24 b. m, uchwalono zaprzestać pracy. 

*_ W końcu wybrago 11 delegatów do 
Rady dełegatów w Łodzi (Pusta 11 8). 


Odczyty o ziemiach polskich. 


Na piątym z kolei wykladzie dyrs 
Czeraszkiewicz mówił o Niemnie, Dźwinie 
zachodniej i rzekach zlewiska czarnomor- 
skiego. 

Omawiając Niemen, zwrócił uwegę 


‘na znaczenie tej rzeki w dziejach Litwy, 


której lud otacza Niemen aureolą świę- 
tości. Rzeka ta była osłoną graniczną 
dla Litwinów od napadów krzyżactwa, 
starającego się zbrodnicze swoje najaziy 
i grabieże pokryć hasłem krzewienia 
zachodniej kultury chrześcjańskiej.„— Jako 
droga wodna, Niemen posiada poważne 
przeszkody pod postacią głazów kamien- 
nych, w różnych miejscach rzeki poroz- 
rzucanych (odyńce, gogi, biczeńta albo 
bicze); w niektórych punktach te prze- 
szkody są prawie nie do przebycia i dla 


tego komunikacja parostatkowa możliwa. 


jest jedynie od Grodna do Druskienik i 
od Kowna do morza baltyckiego. s 

Dźwina zachodnia pomimo przeszkód 
orograficznych była już w głębokiej prze- 
szłości traktem ważnym, którym udawały 
się z południa wyprawy greków na połów 
bursztynów na wybrzeżach Bałtyku, z 
północy zaś — w głąb żyznych dziedzin 
słowiańskich, docierali wojowniczy Nor- 
mannowie, — Nad Dźwiną w późniejszych 
czasach Ścierały się stale interesy pań- 
stwowe trzech ościennych „mocarstw: 
Polski, Rosji i Szwecji. 

Rzeki zlewiska czarnomorskiego, jak 
Dniestr, Bug i Dniepr, przedstawiają nie- 
wielką wartość jako arterja komunika- 
cyjna, ponieważ po drodze muszą zwa|- 
czać przeszkody pod postacią, tak zwa- 
bych porohów, które w niektórych miej- 
scach całkowicie uniemożliwiają żeglugę. 
Rzeki te — w razie jeśliby udało sią 
nsnnąć przeszkody orograliczne, mogą 
spełnić doniosie zadanie pod względem 
komunikacyjnym, tem bardziej, że górny 
bieg Dniestru zbliża sią do dopływu 
Wisly — Sam, górny zaś bieg Dilepru— 
znajduje Bie w pobliżu górnego biegu 
Dźwiny zachedniej., Po przeprowadzenia 
kanałów lączycych te cztery rzeki, będzie 
można stworzyć dvskonałe drogi wodne 
od morza Ozarnego do Bałtyku. Prócz 
tego Dniepr, którego dorzecze: zbliża się 


do dorzecza Wołgi, może stać się arterją 


komunikacyjną łączącą wschód Rosji m 
ziemiami polskiemi. 

W przeciwieństwie do rzek, spływa- 
jących do Bałtyku, które posiadają wyj- 
ścia deltowate, rzeki zlewiska czaruomor- 
skiego, tworzą przy ujściach tak zwane 
limany, które znůne są jako posiadające 
własności kuracyjne i mogą być zamie- 
nione na doskonałe warzelnie soli. 


W Domu Ludowym. 


Onesdaj, w Domu Ludowym przy ul. 
Przejazd X 84 odbył się wieczór śpiewa- 
czy, zorganizowany pez Związek mini- 
strantów. 

i Na program złożyły się produkcje 
śpiewacze, religijne i świeckie, wykonane 
przez chóry, oraz dekiamacje i popisy 


| 
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solowe, — Dyrygował chórami kierownik 
Śriewów z par. św. Stanislawa Kostki, 
Ulas. Przepełniająca salę : nbliczność na- 
g: sympatycznie przyjmowała wykonaw* 
ców. 


Teatr Polski. 


Dzłś, to jest we wtorek, dnia 19 b. m. po 
cenach zwyczajnych powieść dramatyczna wó6-lu 
obrazach J. Żulawskiego „Eros i Psyche* z pn. 
Arkawinówną, Bendą, Rydzewskim, Tatarkiewi- 
czem, Siemaszką na czele, 

W srode, dn. 20 b, m. po raz 4-ty komed]a 
Cafilnvet'a i Flers'a „Ładna historja* z wystę- 
pem H. Large Pawia JJ 
e W przygotowaniu „Mąż idealny“, sztuka 
w 4-ch aktach Oskara Wilde'a 


Z gminy żydowskiej. 


Wobec tego, że z powoda wybuchu 
wojny, a następnie okupacji kraju wybo- 
ry nowego składu zarządu wciąż ulegaly 
odroczeniu, giyż statut Reselera nikogo 
z stronnictw nie zadowolił, zarzą tutej- 
szej gminy na wczorajszem posiedzeniu 
postanowił uwsżać swe mandaty za wy- 
gasłe, o czem zakomunikować uchwalił, za 
pośrednictwem rządowa ro konisarzado ide- 
partamentu wyznań religijnych, do które- 
go przeszły wszelkie gminy wyznaniowe, 
Wybrano komisję z pp. Nenmana, Hirsz- 
berga i Szwaremana dla opracowania re- 
gulaminu przekazania spraw gminnych. 


Echa Ribbentropiady. 


Delegacja byłych pracowników K. E. 
E. którzy zostali wydaleni przez osławio- 
nego majora Ribbentropa za strejk w 1917 
roku, pragnie się z zarządem kolei poro: 
zumieć na drodze publicznej i w tym oe- 
lu w dniu 19 b. m., t. j. dzisiaj, pomię- 
dzy godziną 4 i 5 popołudniu przybędzie 
do zarządu K. E. Ł. 

Należy się spodziewać, że zarząd 
zechce jaknajprędzej naprawić krzywdę, 
tym ludziom wyrządzoną, i 

Nadzwyczaj dziwnym jest takt, że 
delegacja była już w biurze zarządu kil- 
ka razy, jednakże ten ostatni uchylił się 
od przyjęcia wymienionej delegacji. 


Kronika robotnicza. 


Wybory do rady robotniczej m. Łodzi. 


Wybory odbzły się w następujących 
fabrykach i związkach robotniezych: 

1) Dnia 14 b. m. w gazowni miej- 
skiej wybiani zostali delegaci: Karol 
Gertner, Jan Westfal, Józef Bińkowski i 
Teofil Małowiejai, 

Zastępcy: Bolesław Kukuliński i 
Walenty Grobelny. 

+ 2) Dnia 14 b. m. w fabryce: „Petrol 
iJarisch* na delegata — tow. Wincentego 
Pełrzyńskiego, na zastępcą — Włalysłswa 
Galivga. Fabryka zatrudnia 67 robot, 

8) Dnia 14 b. m, w fabryce: akcyje 
"nego tow. J. John w Łodzi delegaci — 


-Franciszek Cesar, Aleksander Qrzecliow= 


ski, Btanisław Snopek, Władysław Su- 
chowski, lgnacy Radke, zastępcy — Roch 
Lasoń i Bolesław lIrowiński, delegaci są 
przedstawicielami 470 robot. pracujących 
w fabr$ce. 

4) Dnia 15 b, m. na tartaku Wag- 
nera, (robotników 180) delegaci — Józef 
Kalkusiński i Józef Forluna, zastępcy — 
Wawrzyniec Studziany i Antoni Gawroński, 

5) Dnia 16 b.m. Związek zawodowy 

racowników tryzjerskich, delegat — Bo- 
esław Kaczmarski. Obecnych 40 człon- 
ków, 

61 Dnia 16 b. m, Związek zawodowy 
robotników przemysłu drzewnego, dele- 
gaci — Franciszek Kałużyński i Jan Pure 
tal, zastępcy — Adam Sjietński 1 Jan 
Ciepły. 

7) Dnis 16 b. m. w fabryce ków. 
ako.” „Leonhacdt, Waelker i Girbardt*, 
zatrodnia 160 robot. delegaci — Solew- 
ski, Mrozowski i Sobala, zastępcy — 
Świady i Frontczak, 


= 


Zebranie urzędników komitołu roz- 
działu chleba i mąki w liczbie 150 odób 
dnia 16 listopada r. b, uznało jedunomyś!- 
nie radę robotniczą, jako przedstawicielke 
klas pracujących m, Łodzi i postanowiło 
zwołać liczniejsze zebrauie w celu doko- 
nania wyborów do rady robotniczej. 


Walne zebranie murarzy. 


Dma 19 listopada o godz. 4-ej po 
półudniu odbędzie się walne zebranie 
czlonków związku zawodowego murarzy 
w lokalu własnym w celu dokonania wy- 
borów do rady robotniczej w Łodzi, 


Posiedzenie prezydjum rady robotniczej. 


Dzisiaj o godz. 4-ej po poł. w lokalu 
przy ul, Ewangielickiej nr. 17 odbedzie 


sią zebranie tymczasowego prezydjam 
rady robotniczej, 
* 
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Z okolicy. 


Jarmark w Zgierzu. 
W środę, 20 b, m, odbędzie się w Zgierzu 
ostatni jarmark'w roku bieżącym na konie, 
po trzodą clilewną, produkty wiejskie 
d. 


Z tero powodu tramwaj zgierski 
kursować będzie podług rozkładu świą- 
tecziego. 


Ozorków. 


W tych dniach odbyło się óŻólne ze 
branio Tow. ake Schldsgerowskiej manus 
faktury w Ozorkowie., Odczytano spra- 
wozdanie za rok 1917; dywidendy nie wy- 
dzielono, gdyż rok zakońęzono ze stratą, 
Zarząd obecny stanowią pp. W. Hordlioz- 
ka, K. Jannasz, Karol Weil. Stefan Hen- 
nisz i Jan Kostaniecki; komisja rewizyj- 
na; pp. Józef Boetticher, Aleks. Czajewioz 
i Aleks, Ilennisz. 


——)——wo 


Ogłoszenia komendy miasta. 


Wezwanie. 


Osoby. którym żołnierze niemieccyy urzęd- 
nicy i osoby, należące do wojska niemieckie- 
go i byłego zarządu cywilnego, przed opu: 
szczeniem miasta oddały pod jakimkolwiek- 
bądż tytułem przedmioty, stanowiące włas- 
ność czy to poszczególnych osób, czy też by- 
łych władz okupacyjnych, obowiązane są bglo: 
sió tó osobiście w komendzie miasta (Bank 
Państwa-—wejście Ż-gie z ulicy Benedykta, 
pokój M 60) do dnia 26 listopada 1918r. 

Od tego obowiązku są wolne tylko te 
osóby, które uczyniły zadość wezwanin komi: 
sarza ministerjnm przemysłu z dnia 18 listo- 
pada 1918 r. 
| Komendant miasta 


Alired Biłyk m. p. 
poruezńik, 


—— 


zawiadomienie. 


. 

1. Ruch kolejowy nie podlega żadnym 
ograniczeniom wojskowym, wobec czego wy- 
jednywąnie przepustek władz wojskowych jest 
niepotrzebne, 

W porozumienia z władzami kolejo- 
wemi zawiadamiam, że oba dworce kolejowe 
w Łodzi mogą łącznie wyprawić dziennie oko- 
ło 2,500 osób. Pożądanem jest jednak ogra- 
niczenie jazdy do potrzeb istotnych, gdyż w 
razie zbytniego przeciążenia Kolei ruchem 080- 
bowym na niekorzyść transportów, a w 8z0ze- 
gólności na niekorzyść ruchn środków żywno- 
ści musiałyby być wprowadzone ogranieżenia. 

3. Również nie podlega żadnym ogra 
niczeniom wojskowym ruch pocztowy ! tele- 
graficzny, który zależy tylko od władz cy: 
wilnych. 

Łódż. d, 18 listopada 1918 r. 
Komendant miasta 


Alired Biłyk m. p. 
porucznik, 


—— 


Zawiadomienie. 


Ażeby zapobiec błędnemu mniemaniu, za-e 
wiadamiam, że powolana do życia rozkazem 


: 


dowócy załogi m, Łodzi i 8-go okręgy waj- 
skowego z dnia 12 jistopada r. b. M 1—ko 
monda miasta zajmuje się sprawami cywilne- 
mi, nicobjętemi przez powołane do tegó wła- 
dze czasowo i jest. instytucją, której działal- 
ność w tym kiesmku zmniejszać się będzie 
w miarę obejmowania. poszezególnych funkcji 
życia: publicznego przez powołane do tego ey- 
wilne władze państwowe, lub komunalne i 
ograniczy sie do spraw. wyłącznie fachowo: 
wojskowych z chwilą; gdy wszystkie te funkcje 
przes odpowiednie władze c©ywilue zostaną 
objęte. 

Ma ona za zadanie zabozpieczyć dla 
tych władz to wszystko, co z chwilą ustawia 
działalności władz okupacyjnych, stanęło, lub 
pozostało bez dozoru, 

Pod względem. prawnym istnieje obecnic 
w Polsce stau normalny, gdyż stan wyjątko- 
wy nie został ogłoszony przez powołaną da 
tego władzę zwierzchnią państwa, fa też wezel: 
kie zerządzenia komendy miast, poza. sprawa: 
mi czysto wojskowemi, mają charakter ozyn 
ności dorażnych i ograniczają się do spraw 
miecierpiących zwłoki, 

W sprawach tyoczących się bezpieczeń: 
stwa publicznego komenda miasta dała mi- 
licji miejskiej czas- do sformowania się, obej 
mując w krótkim okresie przejściowym oałą 
służbę bezpieczeństwa publicznego, a obecne 
zarządzenia w tym, kierunku mają na* celu 
tylko poparcie milicji miejskiej w jej przoy. 

W tych sprawach występuje komenda 
miasta z własuej inicjatywy tylko tam, gdzie 
moglyby być zagrożone podstawy  jstniające- 
go porządku prawnego. 

Łódź, dn. 18 listopada 1918 r. 
Komendant miasta 
Alired Biłyk m. p. 
porucznik 


€ 


Wtorek. 19 listopada 1918 r, 
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Nasi cenzorzy okupacyjni. 


Za ezasów okupacji rosyjskiei, pisma 
polskie były cenzurowane przez Moskali, 
Gdy zjawili się Niemcy, czynność tę peł- 
mli Polacy z zaboru pruskiego pod kie- 
runkiem takich „życzłiwych* polityków, 
jak Cleinow, Massow lub sam ks. Oettingen. 

O projektach Clelnowa, który stał 

na czele zarządu prasowego 2 początku 
w Łodzi, a po zajęcia stolicy naszej—w 
Warszawie, wszyscy jesteśny poinformo= 
wani. Wypisał on przecież tyle memorja- 
łów, wydał tyle broszur. Jeszcze po u8u+ 
niącia go z Warszawy przez Beselera, 
podał się, jako rzeczoznawca w sprawach 
polskich, do wszystkich niemieckich partii. 
Dziś jest postacią. którą przekreślił czas 
j oddał na pastwę politycznej śmierci. 
Obłęd pruski przesłoni! w mózsu jego 
wszystkie uczucia sprawiedliwości na o- 
dowej, wszystkie słuszne, naturalne pol- 
skie prawa do swojej ziemi. 
3 Oettingen i Massow byli zręczniejsi 
co do formy—ale też pracowali barizo 
wjtycznie nad zynębieniem wszelkiej sa- 
modzielnej myśli polskiej politycznej, wy 
powiadanej na łamach prasy. 

Wartoby jednak rozejrzeć się i w 
polskim szeregu cenzorów, który niósł 
swoją prac „pour le roi des Prusse“, 
Wybieramy narazie tylko dwie charakte- 
rystyczne postacie: p. Goździewicza i p. 
Podkomorskiego. 


r. Gożdziewicz. 


: P. Gożdziewicz był najzaufańszym 
powiernikiem Uleinowa, gdzie był w cią:u 
pewnego czasu redaktorem urzęd, „Gazety 
Łódzkiej*. Już w Łodzi odznaczył się 
jako ignorant w sprawach dziennikarskich 
i wybitny lapownik, Gdy Cleinow dostał 
dymisię—odsunięto też Gożdziewicza. Na- 
wet Niemcy zrozumieli, że tego rodzaju 
prostak, choć bardzo oddany planom anek- 
gjonistycznym, mie móże pozostawać na 
odpowiedzialnym stanowisku, P. Goždzie- 
wicz upijał się systematycznie, Hołdował 
zresztą nietylko bachusowi, I Wenera 
warszawska znalazła w nim zapamiętałego 
wyznawcę, $ 

Do Królestwa zjechał on z Torania. 
Był ouziauy, jak przystało na prowincjała, 
Kołnierzyk nosił nie zawsze czysty, kra- 
waty miał podejrzanego gatunku, W War- 
szawie przestroił się na eleganta, Wy- 
Bzwarcował sobie wąsy, wypomadował 
głowinę. 

Kulisy trzeciorzędnych teatrzyków 
mogłyby wiele upowiedzieć o jego zdol- 
ności. 

Wiele też możnaby się dowiedzieć z 
grbinetów i innych instytneji wesołego 
„passez le temps“, 

Skąd brał na te radości życia mistrz 
cenzury warszawskiej jest jeszcze oto 
czone tajemnicą stanu. Bo jednak p. Goż: 
dziewicz jest człowiekiem dzielnym, a do- 
chody jego urzędnicze nie przewyższały 
normalnych płac prussichą 

P. Gożdziewicz, jako cenzor, znęcał 
się nad słowem drukowąpem polskiem. 
Zawsze nie Iniał czasa dla pism, które 
były samodzielne w wypowiadaniu sądów 
swoich. Niemiłosiernie kreślił najniewiu- 
niejsze informacje, poprawial recenzje 0.» 
kapelmistrzach 1 muzach kabaretowych. 

Interesujące jest, że człowiek ten, 
choć przyznaje się do polskości, nie zna 
naszej mowy ojczystej. Tak sprusaczyło 
się wszystko w głowię, że nie rozróżniuł 
zasadniczych połskich pojęć. Gdy Uleiuow 
urządził uroczystość rocznej egzystencji 
„tresseveywaltung*, na obchodzie tym 
- Gożdziewicz został specjalnie wyróżniony. 
Nie tail się on z tym a nawet cuwalił: 

— Jestem tu jedynym cenzorem, 
który potrali czytać wasze sprytne arly- 
kulu. O. Os. 0... Ja się znam ua waszych 
$posobacu pisania, 


P. Podkomorski. 


P. Podkomorski nie długo bawił w 
Warszawie, Został odesłany .na prowincję, 
gdyż jego sposób obejścia raził nawet 
prusaków. Wspomnienie jednak należy mu 
się specjalnie, gdyż był to Świetny typ. 
Krzyżowała się w nım kujawska niewstrze- 
miężliwość % pruską bezwzględnością i 
brakiem wszelkich skrupułów. Pan ten 
potrafił w ten sposób przyjmować publi- 
cyste, który się zjawił po wyjaśnienia w 
sprawie kreślonych artykułów; 

—po co pan przyszedł? 

— Przyszedłem w sprawie moich ar- 
tykałów:,. , 

= No to może pan sobie pójść, skąd 
pan przyszedł... 

Tego rodzaju przyjęcie spotkało jed- 
Dego z najwybituiejszych naszych pisarzy. 

Tou rozhukanego parobka wzrastał 
przy tem w p. Podkomorskin w miarę 
tepo, jak wiele podpił sobie w kantynie. 
Lubił on bowiem napoje gorące i też nie 
gardził wuzjękami niewieściemi, 

W sprawach politycznych ti literac= 
kich był to zupełny ignorant, choć podobno, 
kończył studja prawnicze, 

'lypy tego rodzaju, co Goździewicz 
i Podkomorski powinny być napiętnowane. 
P. Goździewicza spotkało to już na wiecu 
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Wielkopolan. P. Podkomorskieco winno | wszystkich partji. W celu: podziała man- 


się wpisać na czarną listę gnębicieli kul- 
tury narodowej. 
i Z, 


PJ 


WARSZAWA, 


Sprawy kolejowe. 


Ministerium komunikacji wydało na- 
stępającą: odezwe: 

„Do wszystkich pracowników kole- 
jowych. ' 

Zeodnym wysiłkiem ogółu kolejarzy 
opanowano koleje szyb:o i sprawnie, Te- 
raz trzeba się utrwalić, wzmocnić i zor- 
ganizować, 

Jednocześnie, nie zaniedbując pricy 
organizncyjnej i przewozn na potrzeby 
miejscowe, należy wywieść z kraju resytki | 
wojska obcero; przewieźć na wschód kro- 
cie powracających jeńrów |, bré może, 
objąć dalsze szlaki kolejowe na kresach. 

Wzywając ogół kolejarzy do tezo 
trudnero zarania, ministerjun ufa, że 
znaj zie oddźwięk należyty w każdym z 
pracowników z osobna i jak dotychczas 
zvodne i skuteczne współdziałanie w związ- 
kach kolejarzy“, 

W sprawie komunikacji kolejowej z 
Niemcami dyrekcja kolei polskich posta- 
nowiła: 

„Dyrekcja nie aprohnie wymiany wa- 
gonów w Aleksandrowie (Kujawskim) spo- 
gobem zamiennym, natomiast gwarantuje 
powrót skłalów paciąców. które przy- 
będą z jeńcami polakami i rohotnikami. 
Tami skla 'ami będziemy wysyłali z War- 
szawy niemców. 

Kategorycznie zastrzegamy sie przeń 
przysyłaniem nam jeńców, powracających 
w elab Rosji. gdyż na wschodniej granicy 
dotychczas bie mamy żadnej styczności 
z Rosją.* 


Organizowanie poczty. 

Z początkiem ubiegłero tygodnia 
zaszła w sprawowaniu czynności poczty 
kilkufniowa przerwa, wywolana przejmo- 
waniem i sprawdzaniem inwentarza, prze= 
gyłek pocztowych, sum przekazowych itp 
Przyczyniły stę do zwłoki w rozpoczęciu 
pracy trniności. powstale ze zmiany sy= 
stemu w biurowości wewnętrznej i ekspe 
djowaniu korespondencji. 

Wiele trudności nastręczała też 
sprawa urządzenia poczt na prowiacji ze 
względu na brak komunikacji. Ostatecznie 
uporanó się ze wszystkiem w krótkim 
Btosunkowo czasie i obecnie niemieckie 
urzędy pocztowe i telegraficzne na tere- 
nie okupacji niemieckiej są juž przejęte i 
przez władze polskie i stopuiowó rozpo- 
czypają czynności, Wkrótce będzie po: 
większona liczba urzędów prowiucjonal- 
nych. 

Korespondencja z Warszawy była już 
ekspedjowana pięciokrotnie, obeema zaś 
trwa zupełnie normalnie ruch odbiorczo- 
wysyłkowy.. 

Pierwszy ambulans pocztowo-kolejowy 
s Krakowa nadszedł wczoraj. 


Przejęcie koszar. 
Zabudowania koszarowe przy ulicy 
Ciepłej, zajęte dawwiej przez dywizjon 
żandarmów rosyjskich, a ostatnio przez 
Niemców, którzy ustawiwszy karabiny ma- 
szynowe, zajęli ston wisko obronne—o0- 
beenie zostały opuszczone przez Niemców 

i zajęte przez wojsko polskie. 


Ziemianie—dzieciom. 


Nie mogąc z powodu zbytniej odleg- 
jości od Warszawy i trudności transpor- 
towych ofiarować w naturze mleka Komisji 
Ratowania Dzieci w Warszawie, ziemianie 
z kaliskiego zebrali między sobą na ten 
cel mk. 14.416. które za pośrednictwem 
Komisji Hodewlanej przy Centr. Tow. 
Rolniczem wpłacili do Komisji Ratowania 
Dzieci. 

Niewątpliwie piękny ten czyn ziemian 
kaliskich, znajdzie naśladowców wśród 
ziemian innych okolic kraju. 


Legja akademicka. 


„Legja Akademicka” została już od 
wezoraj włączona do I Brygady Wojsk 
Polskich pod nazwą 5 pulku piechoty. 

5 pułk piechoty kwateruje w wspa- 
niale urządzonych koszarach b. Gwardji 
Litewskiego pulku przy ul. Nowowiejskiej. 
Wczoraj koszary przy ul Nowowiejskiej 
odwiedzał p, brygaijer Minkiewicz, owa» 
cyjuio witany przez żołnierzy i oficerów. 


Zarząd gminy żydowskiej. 


„Moment* zaznacza, że asymilator- 
ski zarząd gminy żydowskiej w Warsza- 
wie zdecydował się rozwiązać, aby wła- 
dze polskie zamianowały czasowo komi- 
sarzy rządowych do Kierowania gminą do 
czasu nowych wyborów. 

; W sprawie tej odbyło się w piątek 

zebranie przedstawicieli Bundu, sjomstów, 

ludow ców, ortodoksów i asymilatorów. Ze= 

proponowano utworzenie prowizoryczne- 

go zarządu, złożonego s orządstawiaiak | 
© 


'rewoi'werowe. Jednocześnie jakaś kobieta ranio- 


datów odbędzie się drugie zebranie. 


Straż żydowska. 


Weñlug ostatnich wyjaśnień żydow- 
ska straż bezpieczeństwa w Warszawie 
oficjalnie nie została zaopatrzona w broń, 
natomiast, jak informuje „J. Wort“, na 
Pradze zorganizowała się w straż bezpie- 
czeństwa młodzież żydowska z Taw, „Hate 
chija*, która zdobyła pono karabiny, 


Trezgedja małżeńska. 
Onegdaj około godz. 8 rano na nl. Chmiel- 
nej wprost Wielkiej rozległy się dwa wystrzały 


na w szyję wbległa z krzykiem do bramy domu 
N 4% gdzie wpadła. Okazało się, że była to 
28-ietnin Rozalja Szymańska, kelnerka w restau- 
racji Maliwskiego przy n!. Chmielnej N 47. Po- 
strze.lł ją mąż, malarz ze Sklern'ewie, który na- 
stępnie ukrył się w tym domu. Wkrótce przy- 
była milicja dokonała rewizj! i znalazła prze- 
stępcę ukrytego w pustej spiżarni. Szymański 
oddat rewolwer i przyznał się do zbrodniczego 


u. 

3 Oknzało się, że gdy Szymański został po- 
wolany do wojska rosyjskiego, żona jego po- 
znała w Skierniewicach jakiegos n'emca-ko'e- 
Jarza, z którym wraz z S-letnim swym synkiem 
zamieszkała przy ul. Chmielnej A 94. Gdy Szy- | 
mańsk! wrócił przed kilku miesiącami z Rosji, | 
zabrał żonę do Skierniewie I znów oboje tam 
zamieszkali 

Przed kilku tygodniami Szymańska za- 
brała mężowi większą sumę potówki, uciekła do 
Warszawy i wstąpiła do pracy. Właśnie wczoraj 
rano Szymański zatrzymał spleszącą do pracy 
żonę i polecił jej wrócić do domu. Sprzeczka 
między Szymańskiemi trwała na ulicy blizko 
godzinę, Gdy Szymnński usłyszał? z ust żony 
słowa „zabij mnie a do ümu nie wrócę*, wów- 
czas wyjąt rewolwer i dat dwa straty. Ranioną 
w stanie bardzo ciężkim Pozotowie przewiozło 
do szpitala polskiego Czerwonego Krzyża. ; 


Lazd Stromict a Niezawisłości Národ 
Tye | 


(17 listopada — dzień drugi). 


Posiedzenie przedpoludniowe wypeł- 
nila całkawicia dysknaja nad prorramem 
stronnictwa. Refrrowal red, St. A. Kem- 
pner. W toku dysknsii, w której prze- 
mawiali ob. Świerczewski, Sieroszewski, 
Art. Śliwiński, Andrzej Śliwiństi. Eiamand, 
Daszyńska Golińska, Tylicka i Drege przed 
stawiono miedzy innymi nast. rozolucją 
ob. T. Szpotańs iego. 

„Zjazd 8. N. N. widzi w Radach Ro- 
botniczych czynnik wyzwolenia klasy pra- 


; cującej i za jedną z form jei walki, Zjazd 


uważa za wskazane, by wśród prze:ista- 
wicieli Rad Rob. znaleźli się przedstawi- 
ciele inteligencji pracującej”. 

Sytuację polityczną referował nb. 
Art Śliwiński, dając początek barzo oży: 
wionej dyskusji, w ciągu której uchwalo- 


„no rezolueje: 


„Zjazń 8. N. N. przesyła pozdraowie- 
nie zwolnionemu z niewoli kom. Piisud- 
skiemu, składa mu wyrazy hobiu i ezei, 
jako wodzowi 
wyobraziciełowi najszczytniejszych haseł 
bajowych niepodlezłościowej demokracji 


polskiej*. (Rez. ab. liwińskieco). 


„Zjazd S. NN. widzi w Rząlzie La= | 


dowym. powołanym da władzy, tryw'nf ide 
ałów demokratyzmu i wolności, łączy się 
z wyzwoleńczemi dążeniami robotników 
i chlopów, widząc w zwycięstwie luda 
pracującego zwyciąstwo radykalnej i re- 
wolucyjnej intelizeneji, Zjazd wzywa 
wszystkich swoich członków do najener- 
giczniejszego popierania dążeń „nowej 
władzy, oraz do zwalczania wszelkich za- 
kusów, zmierzających do osłavienia po- 
wagi ltzą iu T, Rzeczypospolitej Ludowej*. 
(Bez. ob. A. Sliwińskiego). | 

„Zjazd S. N. N.stwierdza z radością, 
że najcenniejsze sily produkcyjne naro iu, 
700,000 robotników przemysłowych i rol 
nych, więzionych I bezwzględnie wyzyski- 
wanych przez imperjalizm i kapitalizm 
niemiecki, wracają w chwili obecnej do 
kraju, Zjazd wyraża jednak przekonanie, 
Że tem samem wzmaga się katastrofalne 
przesycenie rynsu pr.cy przez napływ 
bezrobotnych i że w interesie gospodar- 
stwa spolecznego leży jaknajszybsze ure- 
gułowanie tego przesilenia w myśl iute- 
resów klasy pracującej i produkcji spo- 
lecznej.* W tym celu Zjazd wzywa Rząd 
Ludowy, aby natychmiast w porozumieniu 
z Radą delegatów rob. zajął się dostar- 
czeniem pracy dla bezroboluych. Jedno- 
cześnie Zjazd uważa za nieodzowne upai- 
stwowienie pośrednictwa pracy i jaknaj- 
rychlejsze opracowanie stawy ubezpie- 
czeń od chorób, nieszczęśliwych wypadków, 
niezdolności do pracy, starości i bezrobo- 
cia“. (Rez. ob, Szpotańskiego). ih 

W dyskusji przemawiań ob. Sliwiń- 
ski, Downarowicz, Szpotański, Mączewski, 
Degen, Baun feid, Twardo, Radecki, Po-* 
zostałe rezolucje przekazano komisji rem 
dakcyjnej. : e 


—=f= 


Narodu, a zarazem za 


Plaga protekcjonizmu. 


Że protekcja była u nas wszechwładną, 
o tym wiedzieleśmy, Pomimo upadku starego 
*kursu wo wszystkich gałęziach — protekcją 
jednak jeszcze dzś próbuje sie utrzymać, 

W ostatnich dniach zaszły fakty wprost 
niesłychane, które należy bezwzględnie napię: 
tnować. 

Oto Niemcy wyjeżdżają z Warszawy, żoł: ` 
nierze i of cerowie. Tobołki żolnierzy niemie: 
okich są rewidowane — i to jest rzecz słuszna. 
Niem ecey żołnierze nie powinni bowiem wy*' 
wozić broni z Polski. Ta broń, która przeciw 
ludowi tak długo była zwrócona == musi pos: 
zostać n nas. ! + 

Nie powinny być również wywożone o) ' 
woce nadużyć okupacyjnych. 

Dlaczego jednak nie są rewidowani ofi- 
eerowie? Dlaczegoż oni są uprzywilejowani? 

l gdybyż tylko uprzywilejowani! Zacho- > 
dzą tu fakty najobrzydliwszej protekcji ze stro 
ny or polskich czynników wojakó” 
wych. 

Był np w Warszawie taki p. Uebershacer, 
który podpisywał się ma markach polskich, 
Ten pan wyjechał w nocy a piątkn na sobotę 
o godz. 4-ej pocichutku, z olbrzymim kufrem. 
Czy nie było w tym kafrze czasem stosu ma- 
rek połskich? Nikt nie sprawdzał, bo to nie, 
zwykły sobie szeregowiec, ale jakis Regierungs , 
rat czy też tajny radca. 

Jednocześnie opuścił mieszkanie p. Ucer« 


, schaera jego brat i również z ogromnym kue 


frem wyjechał, narazie do szpitala 

Milicja ludowa otrzymawszy wiądomość 
o wyjeździe brata p. Ueberechaera udała się 
do niego do szpitala i zażądała otwarcia kn- 
fra, aby sprawdzić, co w nim p. Ueberschaer 
młodszy wywozi. 

P. Ueberschaer odmówił, tlumaczy się, 
žo niema klucza od kufra (1) — wreszcie o 
kazał towarzyszowi naszemu bilet polecający 
p. pułkownika Berbeckiego, w którym p. Rer 
becki prosi, aby czynić wszelkie ułątwienia p, 
Ueberschaerowi przz wyjeździe, a 

Taka „prośba“ pulkownika jest dla wart 
wojskowych rozkazem, nio też dziwnego że p 
Ueberschaer nie obawiał się rewizji po drodze I 
nie chciał knfra otworzyć. - pt 

- Po porozumieniu się z Niemiecką Radą Żoł- 
nierską towarzysze nasi zmusili „p. Ueberschaera 
do otwnrcin kufra. Znałeztuna w nim różne prze» 
dmioty wojskowe 1 amunicję. 

Czyż nle jest śkandaliczną protekcja m 
Berbeckiega, udzielona p. Ueberschnerowi? 

A taki bilecik puikownika lub majora 
wojsk polskich. żądający wzelędów I ułatwień dla 
junkra niemieckiego, nie jest [elynym. 

Żołnierze nie mają względów — za to fana 
krowie tylko na względy zasługują. 


E 
Redaktor I wydawca 


Bolesław Plenkiewicz. 


br. H. Rożaner 

: powrócił | 
Charoby skórne i weeryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w, 
panie od4—5, Dzielna nr. 9. %72-n 


s 


YMM auarseae<a<ea<a<c<c<ca, 


WINEM 


Każdy tnstatafor I od prze- 
dawca wie o tem. 


9552 —1 


— Wieleńska Klinika 


Lekarzsko-Dentystyczna 
PIOTRKOWSKA 78. 


Wyjęcie zębów, nerwów, borowanie zębów, 
oraz wszelkie operacje dentystyczno-chirur- 
giczne wykonywają się zupełnie bez bólu 
przy zastosowaniu najnowszych srodków. 


Ceny bardzo przystępne. 


Porce'nnowe i złote korony. oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu. 9289 


„Głos Polski” 


WYCHODZI 
dwa razy dziennie. 


Nr. 84, e Wtorek. 19 Jisfopada 1918 r 8. 
r A Z ZZ Z AZ ZZ ZZOZ ZN Z Z ZZ Z ZZ Z Z Z R Z W AA O A A AKA KA A ZE ARR Z a, 


POLSKA KRAJOWA 
Niniejszym "podaje się do publicznej wiado- 
mości, że obecn'e na rynkach miejskich obowiazu- 
je, bez zmiany, zitwierdzona przez Radę Miej 
ską w dniu 18. X. r. b. następująca Luryfa opłat 


LOTERJA ({ 


KLASYCZNA targowych: 
Suma wygranych 6 miljonów 440 Babei a marek. Wielka wygrana: pół miljona marek. za stanowisko mk. —.50 fen 
Losy V klasy już są w I PROSI Ostatni termin wymiany losów uplywa 27 listopada r. b. Reprezentacja „ 1 metr, kwadratowy „ —.25 , 
Jyterji klasycznej R. G. O. w Warszawie na Łódź iokręz łódzki: Antoni Dobrucki, Łódż, Piotrkowska 96. 474 „. wóz jednokonny 1-4 Ż077, 8 
» » PArokonny 3 150 „ 
14 


przyp. owadzonego na 
ZZWEWODZOWKIKAUGAW AREA krę kona ut" Se, 


W razie odmowy uiszczenia opłaty rynkowej 


i ia winni, prócz 'natychmiaslowe20 usunięcia z rynku, 
M ma IKino-Polonia'": goi 
nowska [6 nowska 16 k u 


4961 Magistrat m. Łodzi. 


Dziś! Sensacja! Po raz pierwszy w Łodzi! 


(aj 

FAN 

M Hiszpanska Krew ZAPISY 
na pierwszą Krótkoterminową 5'|, Pożyczkę 

„A 

AR 


(asygnaty) państwa Polskiego 


przyjmuje 


Początek w soboię i niedzielę o godz. 3 po poł. w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9 wiecz. „BANK ZACHODNI 


473-1 ODDZIAŁ W ŁODZI 


DKAKKESKBKKISKKKEEZABAM Piotrkowska NE52, e: H 


i J ` Lal 


Dramat życiowy w Ś-ciu aktach, osnuty na tle przygód Kapitana Hansena. 
Rzecz dzieje się w Hiszpanji, w państwach zachodnio-europejskich i w krajach 
podbiegunowych. Przecudna przyroda. Orkiestra ap- 


TEATR Ostatnie przedstawienie. Ceny popul: od 60 f. do mk. 4-— Dr A Qibiański 
” . POOOOOOOPGIEILCOCSO>"P< 


Sceala W > r 4 k 5 powrócił 9 Niniejszym zawiadamiam, iż 
m Wie keys i kierow. | g9 tesnia neita 19 Warszawska pracownia haftów 


w. Wilna. Reżys. i kierow. Chorob w 
. techniczny L. Kadison. ba y wewnętrzne p 
E ghkoje zyć e artystycznych — :: 
o G Ł 0 & zZ E N || E. prowadzona pod firmą Broderie Artisti- 


(Wschodnia 47.) 
313-13 
que da Varsawieść przy ulicy Piotrkow- 
Karty chłebowe bieżącego 9%0-go okresu, na których jeszcze podana skiej Mè 64 mieści się obecnie przy ulicy 
jest zasja BY, funta chleba, tprawniają do nabycia Piotrkowskiej Nż 82, m. 11 
6 funtów chleba 


(lewa oticyna, II piętro? 
5 Fa wagę że odcinek chlebowy "/ę-funtowy daje prawo do nabycia 17/, à i Janina Caubenfeldówna. 
unta chleba 408— 


Konsumenci, którzy odcinki te już zrealizowali, otrzymają dodatkowe OOO PEEPILIOĘOPOPOPOP< 

'h f. chleba w sklepach miejskich Jub.kooperatywach za okazaniem legimacji. 
Łódzki Komitet Rozdziału Chleba I Mąki. 

Łódź, dnia 19 listopada 1918 r. 506—1 


Choroby kob'ece 
i akuszerja 


Dr. med. Sz, Eiger 


powróciła. 


Długa 48 (róg Zielonej). Godziny 
przyjęć od 4—6pp.  182-1 


QOOrOOLOPOPOOŚ 


G$ROOPOOPOW 


Restauracja dobrze pro | Wszelkie roboty futrzane 


sperująca wykonywują po cenach nmiarkowanych 


zaraz do sprzedania. Bracia Fisziewicz; Łódź 


Wiadomość w administr. „Głosu*. l s w o 
2:8—2 ia Re 4i. 418-1 


| p. Stelan Kopsfsk 


RE NA? DZE RACE g Choroby nerwowe. 
Tadeusza Szaniawskiego || |renoiSgt mi 


| w siedziele i święta od 10—11 r 
ul. Piotrkowska, róg Nawrot, jes (II piętro front) 
z x 


Do poważniejszego interesu przemysłowo-han= 
dlowego, potrzebny (na wyjazd) 


kierownik-biurowy 


o wszechstronnem wykształceniu i bogatem doświad- 
czeniu handlowem, "Wymagana gruntowna znajo- 
mość przynajmniej trzech języków. 


. Szczegółowe oferty pod „W. C. M 11462“ do 
administracji „Głosu Polski*, 11462—5 


Wezwanie do druków Sokołów Łódź | 


Zarząd wzywa druków, którzy nie wstąpili do 
wojska, o stawie się 
— ma ćwiczenia — 
we ozwartek, dnia 21 b. m., 7 lub 8'/, wiegt 


Piotrkowska I21 m.3 


3 RR 
otwarta do godziny li w nocy. 

Przyjmuje zamówienia na torty, tace ciast, lody, plombiry, kremy i t. p. JĄ STAWONGZYK 

pF Dwa razy KĘ świeże ciastka. Wi 


skórne. 
si ia Fi Przyjmuje od 11—12 I od 5—7. 


Sienkiewicza 29. 
Choroby weneryczne i 


0548—10 


Lekarz-dentysta 


R. Elefant Hanttwurzel 


Sienkiewicza 37 


Przyjmuje 10—1i 3—6, 
108471 =z 


Jako pierwszorzędną lokatę kapitału polecamy 


5% Obligi Skarbu Polskiego 


w szłukach po 500, 1.000, 5.000 i 10.000 marek. 
Procenty płatne zgóry! — Lokata kapitału na 5//,%! 
Zapisy przyjmuje 
Bank Handlowy w Warszawie 
= ODDZIAŁ w ŁODZI. = 


Jutro, dnia 20 b. m., o godz. 7-ej wiecz. w lokalu wła- 
sym, Aleja Kościuszki 41, odbędzie się 9 A 


nadwyczajne zebranie 


członków Słowarzysz. subjektów cukierniczych 


w celu dokonania wyborów 
egip y do Rady Robotniczej, ó czem zawiada- 


Insritutde Beau é 


de M-e Makowska 


Łódź, ul. Zawadzka 6. 
(uczenica prof. Archambeau 
w Paryżu). 
Specjalne francusko-kosme- 
tyczne masaże za pomocą 
sródków lekarskich. Hygie- 
niczne piejęwnowanie | od- 

mładzanie cery è 
TW A RZY 
Usuwanie zmarszczek, wą- 
grów, piegów, krostowatej Í 
ospowatej cery I brodawek, 


ZARZĄD. 
Pożądany jest jaknajliczniejszy udział członków. 512—1 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„BYKUR CHOLIM* 037—2 
zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


b. p. DAWIDA SZMULGWICZA 


na nabożeństwo żałobne, które odbędzie się w rocznicę sko- 


nu, w środę, d. 20 listopada, o godz, I2 w potud, w synago- Okazyjnie dla wojska !! 


dze przy Nowym Rynku ne; 10. 1 1458—] 
Scyzoryki, nakrycia podróżne, brzytwy, 


Alkuszerka 
— f), Fipikowa === 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe 


K « Ó Ą 3 . mydełka i t.p. teno u tersburgu, praktykująca 25 Wzmacnianie porostu wło- 
wiąciatnia f. Czechowicza || W, SIEGRLBBRGA, Piotekowska m. 45, (f, oe momie od mmr | ae taent oco 
) - k 0 E A 132 twarzy. Wyłączne użycie pres 

Dzielna AŻ 6 m. 14. paratów elektrycznych po- 


z szych wynalaz- 
Poleca: palmy i chryzantemy; dekora- ||H EE MILEJRELIREREEEJENLIKJK= poza lezłaypk zwekodna |= "Przyjęcia od 3-0 w. 


191—i09 | 4 


— cje, wieńce, warzywa, owoce, — i g Dia elektrowni i : MAREE OZ DOZ ROZ TEA 
instalatorów! De. med. Lekarzedentysta 
Przewodniki, Materjały in- 
W interesie chemikalnym i psiiącyje o © |g a| Xenryk Bergson || H, LUWITA-FOCAS 


'Adolf GOLDBLUM- {Ẹ|^49S76rja | chor. kobiece. |f Choroby zębów i jamy 
Łódź, Piotrkowska 55. $ Dzielna 34, parter: ustnej. 


A, Zalca, Benedykta 10 a Przyjm. ol 10—: i od 4—7 


Są najtaniej do RA w dużym wyborze różne mydła, k á | ay. Cenniki na żąd 'nie. - B 
na, amoniaka] ydła, kaustycz- M aa JR Godziny przyjęć: o 4—6 w. Pioirkowska 50. 
+ tow 4 deta Aina I potasowa aoda oraz a a KW ra 4 z 4 T 6 WFTETTYYKYEI | 466—6 


Wtorek, 19 listopada 1918 r. Nr. SĄ, 
TWP | Br. F. Klozetberg 
Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi] _, j owróch 
ź oroby nerwowe. 


uprasza swych Szan. spożywców o bardzo oszczędne 
korzystanie z gazu dla oświetlenia i celów opało- 
wych, gdyż w przeciwnym razie, wskutek ograni- 
czonego zapasu węgla, będzie zmuszonym do obni 


Sienkiewicza nr. 5. 


0d 5 do 7 pop. 
4 Pio102—18 


i dni nastepnych! 


Dr. med, 


Premjera! 


Z głośnej amerykańskiej serji „WORLD“ 


Premjera! 


W szponach szantażysty 


sensacyjny dramat w 5 częściach, W roli głównej słynny ame- 


rykański aktor 


ROBERT WAFREWIE, 


Eiwenzgelictza 186 
przyjmuje zapisy na 
64 Krótkoterminowe zobowiązania Skarbu Polskiego 
(asygnaty) 1918 r. 


W szczególności wzywamy członków naszego Towarzystwa do wzię- 
cia jaknajszerszego udzialu w nabywaniu rzeczonych walorów, 
— Godziny przyjęć od 9 rano do 1 w południe, — 233-7 


„Urania'=Varićtć | 


Baczność! Same nowości! 


St. Eromecki 


odśpiewa przebieg wypadków ostatniego tygodnia. 


Mister Erwest 
znakomity ekwilibrysta. 


NAister Morton 


Człowiek, który rośnie w okamgnieniu. 


Królowa kajdan 


Miss Elrado, którą Publiczność łańcucha- 
mi związać może i w przeciągu kilku minut 
się oswobadza, 11284 


ZEERBRACOY. 


Duet charakterystyczny, najnowsze kuplety na czasie wy- 
konają pp. Mirska i Bronecki. 


oraz występy innych pierwszorzędnych sił artystycznych. 
W dnie powszednie początek o godz 8 i pół w, W soboty, 
niedziele'i swięta będą dawane 3 przedstawienia, początek . 
I-go o g, 5 i pół w., 2-go o g. 7 w. 3-go o g. B m. 45 wiecz. 
a= 


alon Fryzjerski i Kosmetyczny dla Pań „EUGENJI” 


Kartowskiej mie- Piotrkowska 60, fr., l p.. 


ści się obecnie 


Najmodniejsze czesanie z ondolacją, mycie głowy, manicure, 
masaże dla pielęgnowania twarzy i przeciw wypadaniu włosów, 
farbowanie włosów. 
Wielki wybór statek włosianych. 
Wszelkie roboty z włosów wykonywa sumiennie, Kursy dla 
uczennic. 105—68 


ldrao czysto holenderskie. To- 
rebki z papieru „Java*, 
Papier pakowy finlandzki 1 czę- 
stochowski, Cegielniana 12, front 
I p. m. 3. 866—15 


Da wy ascia w śródmieściu 


duży frontowy 
EA z oddzielnem wejsciem. — 
lotrkowska 04, front, II p. 309-4 

ł okoje, ra- 

Owa umeslowan?  pokoleyra- 
jedyńczo, z elektrycznem oświe- 
tleniem i wygodami są do wyna: 
jęcia. Widzewska 83 (obok Po- 
czty), lewa oficyna, 2 wejście, 
m. 26. 30-3 


Dwa umeblowane pokoje do wy: 
najęcia. Milsza M 25, Il p. 
m, 43, 402—3 


iania umeblowany, ła- 

0a wynaj?cia dny. słoneczny, 

frontowy pokój z wsze kiemi wy- 

godami. Pine Dąbrowskiego (Tar- 
gowy Rynek) M 2, m. I, [ p. 

495— 


Unłoszenia (rolne, 


Lt ZZA LTE KAT TWK m ZOP 0 OOOO 

tanio: ża- 
f, A. f, f. Pol Gam kiety "a 
rakułowe, futra męzkie i dam- 
skie na oposach i angorach, skór- 
ki białe augorowe, lisy niebie- 
skie. Wielki wybór garderoby 
męzkiej i damskiej, nowej i uży- 
wanej, Bielizna ciepła, halki cie- 
płe i jedwabne, bluzki, chustki, 
pledy, obuwie. Skarpetki i ręka- 
wiczki ciepłe. Dywany, chodniki, 
portjery, firanki, Szale 'koronko+ 
we. Wózki dziecinne, łóżka, Bze- 
slongi. Obrazy, roboty ręczne. 
Koronki czarne. Przyjmuje po-* 
wyższe ji do sprzedania, Sklep 
komisowy Władysława Łunkie- 
wieza, Sienkiewicza (Mikołajew 
ska) 07, 45 —3 


WAZNE 
sM Hemh y zdrowe do- 
stać można tylko w mleczarni 
„Sie'anka”. Fiakt codzieńnie, — 
Cegielniana M 64, vis Avis Tea- 
tru Posskiego, +.8—] 


A. R. A. Siotownia Jęz * 
Piotrkowska N: 66. wydaje snia- 


dania i obiady po mk. 2.25 i ko- 
lacje od mk. 2.25. 839—:0 


i0915 a 7 muszę pospie- 
f. Wyieżoża ql, sznie wyprze 
dać różne meble, szaly, łóżka, 
materace, lustra, otomanę, stół. 


i nią duży frontowy 
Da wynaj cia opo, ne 
blowaniem, oświetleniem i obsłu- 
gà, | piętro. Pasaż-Szulca If, m. 
3, od 4 do 7. Tamże do sprzeda- 
nia cynkowa wanna. 409—3 


D. Rosenthal, sty poteen- 


niki, Piotrkow- 
ska 51, przyjmuje lekcje z mate- 
matyki, fizyki, łaciny i polskiego. 
4985—3 , 


zgubiono port! 


krzesia, Piotrkowska 22 5 nią 19 b- m: 

1 fro y 3, p 3. Dnia duży, skórzany, zawiera- 
p. front, 500—104. r ; 

sit : — |igcy świadectwo z 8-miu klas 

Lkugz rka Nowakowska, mie- | Kursów Gimnazjalnych Breitma- 
à sźka obecnie Dzial-|nq, wyd. na imię Włodzimierza 

ną 9—12 i| Mo'arowa. Uczciwy znajnzca ze- 


~ 34, przyjmuje od 
od 2—8. 89 4- 20 
ing Nowa, webowa, poscie- 

B ŁiZNA lowa, przescieradła, 
poszewki, ręczniki, scierki—z mo 


chce odnieść do Biure Zwiążku 
Pracy, Piotrkowska 116. 4501 
pol kę, 


TAE posiadającą 
„debla, ką rekomendacje, pô- 


nogramam! H. K. okazyjnie do szukuję da 2-ga dzieci $ i © lat. 
sprzedania, Rozwadowska X 1, | Zawadzka 40, m. 16, od ip 12-cj 
iront. I piętro, 503—3' rano. 482—3 


Tow. Wzajemn. Jlredytu Przemysłowców £ódzkich 


457—2 


Drożdże 
najlepszych gatunków, 
codziennie świeże, po cenach u- 
miarkowanych, 
Kutner, Zgierska l4. 

414—3 


MYDŁO 


dobrego gatunku Mb 1 po 
850 t. za funt, X 2-gi 5 mk. 
Szare mr. 6— za funt. 
Także towary kolonjalne po 
cenach hurtowych. Tylko u 
Druckera, Średnia 2. 412—2 


Drożdże 


— Warszawskie I inne — 
= codziennie świeże — 
po cenach fabrycznych. 


Hurtownia drożdży 


Nowomiejska Nt 19. 
408—3 
Lam (i kieszonkowe 
} dalekoświecące. 


Batri świeże i dobre. 
ALLEr 


Plotrkowska 146. 
róg Bwangelickiej, 440 


Di. R. Pepieriy 


pawrócjł 
Akuszer I specjalista cho- 
rób kobiecych. 


b. ordynator warszawskiej uni- 
wersyt, kliniki akuszeryjnej, 


Południowa 23 


Przyjmuje od 9—ki r. i od 4—6|P 


popoł. 8782—15 


rutynowana poszu- 
Freblanka kuje kompletu. Wia- 
domość—ul, Cegielniana 15, m. !2, 
od 3-5 pp. 4 


Herbata 105%/5ts w oryginal- 


nym opakowaniu z 
banderolą - tanio do nabycia, 
Cegielniana 6 , m. 5. 68—3 
Ku jn maty (podróżny) aparat 

pi kinematograficzny, Ofer- 
ty w administracji „Głosu* pod 
Aparat“. 490-2 


i do sprzątania potrze- 
Kobieta bna na pół dnia, Plotr- 


kowska 79, m. 7. 461—1 

jg Trestnurację w dobrym 
Kupie panko'e, w śródmieściu. 
Wiadomość: Cegielniana 64, w 
mleczarni Sielanka. 400 —3 
r przyjmuję do roboty, 
(rawaty a tnkże do przerabia- 


nia, Wólczańska 15, Il podwórko, 
Il piętro, m. 27. 413-3 


Meble różne sprzedaję: garni- 
tur sajonowy, lampy 
elektryczne, fortepian krótki. — 
Piotrkowska 108, Przeżdziecki. 
349—3 


Piotrkowska NM 83 


M. alscki, 


Po'itechnik? 


tzyjmuje lekcje z 


matematyk:  ciny i fizyki. 
436—3 
d miela lekcji. Ofer- 
Kalurzys | w adm. Głosu 
Polski* d! urzysty*. 472-1 
lnnżzyń” istórfi żydów po- 
saUCZyG, ¿kuje B8-kiaso- 
we zimnazi eńskię Wolfsono- 
wej, Zawad 3. 440—2 


; miafi! gimnastyki ry- 
kau zycielki (mieznej, poszu= 
kuje S-klasowe gimnazjum žeň- 
skie Wolfsonowej, Zawndzta 23. 
458 —? 
plam szafa | stół do sprze- 
lomana, dania. Zawadzka Ñ 9, 
m. 38. 481—1 


(u Lewitów), stud. 


Ceny umiarkowane, 


=> 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wewnetrznych, 
skórnych i dróg moczowych. 


Piotrkowska M 114, róg Ewange-| Leczenie promieniami Róntgena 


lickiej. 
Leczenie promieniami Róntgena 
1 światłem. 


Godziny przyjęcia: 8 — 2 rano i|9g—q] rano I 5—7 włecz. Panie 


6—9 pp. Dla pań od 5—6. 
Ep p 8509—10 


OE E Szyldkret 


Akuszerjai choroby kobiece 


żenia tak dalece, że 


gotowanie na kuchenkach 
będzie uniemożliwione. 


Krawiec wojskowy i cywilny 


„Majster cechowy* 


8z, Ewigkeit Piotrkowska J6 47, front, l-e piętro 


Wykonywa obstalunki z własnych i powierzonych materja- 
łów. Na składzie wybór baklasan futrze, kurtek i palt zimowych. 
22-4 


a 
«»-sfjJan H ERTZ 
b. asystent prof. Herffa w „Baryl. 
uniw, kobiecej klinice i b. głó- 
wny, ordynator w Sanatorjum dla 
płucnych chorych w Jałcie, 
Chor. kobiece, płuc, serca Paku- 
szerja, przyjmujeod 11—11 1 4-8, 
101-10 Widzewska 78. 


Choro2y skórne 
i weneryczne 


Dr. Littauer 


Ceny umiarkowane, Cegielniana nr. 6. 
-, |Przyjmuje od 8—9 r. i od 4—7 
z po południu. 8893-10 


Dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz przyjęć od 4 do 7, 
w niedziele i święta od 11 w l-e 


Een Hr, h 
sdykta irh 


Dr, Zygmunt Ługowski 


powrócił  10143-2 
Konstantynowska 31 

przyjmuje od 4 — 6 popol 

Choroby kobiece i akuszerja 


Dr. Feliks Skusiewicz 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 13, 
Choroby skórne _zseneryczna, 


Godziny przyjęć: od 9—10 i od 
B7 pe po poł. j 
9007—10 


l. H Orosglik 


Choroby skórne | weneryczne. 


i światłem. 


NI. Kośc uszki (Spacer.) 21, 


4—5 poł. w niedzielę 10—12, 
' 10212—7 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 


powrócił. płciowa. Kao A 
Średnia 6. Średnia 5.| Godz przyjęć od 9-214 h-8w. | 
Godziny przyjęć s l od 4-6 dla pań od 5—6. |. dl JI 
4 292—9 
m Zawadzka M 1, róg Piotrk. Przejazd 26. 
9813—15—1 


Choroby skórne” 
i weneryczne 


ayp o Sołowi:jczyk 


ul. Rozwadowska 4, 


muje od 9—121 od 
Pray] è 9659—19 


Dr. med. 


Bronislaw Frenkel (S. Rakowski coin 


Specjalista chorób nerwo- 
wych osiadł w Łodzi 


Krótka 10, (parter) 
9409—10 


posady, jako asy- 


Po zukuj ; stent PRE © 


Zamieszkuję w hotelu „Bristol* 


3 | pokój 32. 483—; 


P z lepszego domu, poszu - 
Pania kulę posady  kasjerki 
lub podobnego zajęcia. Oferty w 


adm. pod „S. R 457 -X 
tuig ladnie umeblowane- 
Poszukuje go pokoju z o0s0- 
bnym wejsciem, elektrycznem 0- 
swiet.eniem i pianinem, w cen- 
trum miasta, Oferty proszę skła: 
dać w redakcji pod „1000*, 
465—2 
Polrzebny stróż z dobremi awig 
dectwami, oraz do- 
brą praczka. Wiadomość: Dom 
Zdrowia dia dzieci żydów ulica 
Aleksandrowska 115. 403—3 


Pokó z elektrycznem oświetle- 
i niem dó wynajęcia. Piotr- 
kowska 17, dow. się od 3 — 6, 
prawa oficyna, lit wejście, 


ter. 408 —1 


Pokój frontowy, oswietl, ejek- 

iryczne, umeblowany do 

wynajęcia. Nawrot 32, 11 perg 
494 


front. 

dwa z osobnem wej- 
Pokoje śclem, umeblowane i 
elektr. oswietleniem zaraz dla 
inteligentnych chrześcjan dowy- 
najęcią. Glówna 4., m. 7, WE a 
tro, front. 403—0 


Przybłą. } siępiesek mały, 


czarny, łapki pod- 
palane, ogon 1 uszy obcięte, W 
uzdeczce z tablicą „© 911, prawy 
włascicie! zygłosie się może po 
odbiór takowego za zwrotem Ko- 
sztów; ulica Nawrot M 43, m. 24 
Pawelec,  451—1 


Przybłąkała się suczka czarna, 


podpalana, można 
odebrać za zwrotem kosztów, — 
Konstantynowska X (3, m. 20. 

502—3 


1—7 w.| Andrzeja N2 3, 


rzyjmuje „od 4-ej do 6 ej. | Przyjm od 10—12' 1 4—5 pop: 


Choroby oczne. 
„W aledaiaię tylko od lal. © 
Q 10—1. 
DE roli 


gladsaą ai LL, 


Dr. Bolesław Kon 


I p.| Choroby uszu i nosa, gardła 
9110—0 — i chirurgja, — 
Piotr-kowska Nr. 118, do 10 
pół rano i od 4 — 6 p.p. 
9177—14 


Dr.med. W. Kotzin 


UL, PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 


(r. md. Z. Golc 


chor. skórne i weneryczne 
godz. przyjęć: ód 9'/, do 12 
1 od 5 da' 7 wiecz, 


Dr. med. 


Były asystent prof. Pugnat 
horoby uszu, nosa, gardła 

i płuc. 
= Srednia è 4 mam 


przyjmuje od godz. 10—1I ranę 
0U—15]1 od 4 — 6 pp. 9719—10 
umeblowane na Tszym legitymację chlebową, 


Zgub'ono wydaną na imię Aue 
gusty Ryst na 1 osobę,  478—1 

$ kartę węglową za M 
Zqubiono 5764 na Taie Antoni- 
ny Lasockiej. Gubernatorska 34, 


" 459 -| 
Zgubiono 


legitymację chiebo- 
Ekerta na 4 osoby. 


wą na imię Hermana 
Zgubiono -poaa "na imię Marji 


Pokoje i ll-gim piętrze do wy- 
najęcia na 0!. Nowo:Cegie!lninnej 
N 66, vis a vis kazarmy. 401-3 


służący do doktora 
Palrzebny z dobremi świądec- 
twami. Aleja Kościuszki 1. 439-4 


SEE za lekcie języka pol- 
zamian skiego 1 muzyki od- 
daje się pokój przy inteligentnej 
rodzinie żydowskiej, Wiadomość 


4+89—] 


w kanceiarji gimnazjum Wo!fs0- Graczyk. 51H 
PRA Ro dec2 4 ponied ż t legitymację chlebo- 
+ sid wia Zqukiono wą na imię Zygmun- 


Pokój o dwóch oknach z oso- 
| bnem wejściem, elektry 

cznością, z usługą, do wynajęcia. 
Piotrkowska 121, m. i1, [l piętro. 
Od 9—i1 i od Ł 1-pół do 8-1 pół: 
po pot. 404—3 


Sfuent 272e dziea lekcji, 


specj.: polski i łacina. 
Piotrkowską 16,m.22. 4123 

ż paszport, wydany 
Skradziono w Łodzi na imię 
Michała Bautz. 411—: 


ta Krzemińskiego na 2 osoby. 
504—1 


: kartę węglową za M 
Laub ono 21840 na imię Rein- 
Kolda Stentzia, : 50 —1 


nalez ony około firmy „Pros 


mień* na Piotrko+ 
wskiej, mankiet futrzany, jest 
do odebrania w naszej Adminis» 
stracji za zwrotem kosztów. 
509—141 
j krawcowa, izraelitk 
Ldoina poszukujo szycia herind 


; yi Wz. Pomocy| mach prywatnych. Oterty sub, 
SOLEU V M A pa” ża” da Rao AE 
Hand'owych, A'eje Sdmojnagp 21, dyr 3 
poszukuje wozżnego - robotnika. F z. lijentelę, 
Ref ektanci, mogący się wyiegi- Law ada EU że nadszedł wiel 
tymować świadectwami o bez-|kl dobór drzewek owocowych 1 


względnej uczciwości, mogą się| parkowych, szkólek B-ci Hoser 


zgłaszać od 5 pó poł. 4. 0—i |w Warszawie. Sprzedaż: we wtore 
qaaa TYT poszu kuje ki, czwartki i soboty od 7 "m 
„Te tr Polski chłopców do do-2 w poł. Zakład ogrodniczy 


L. Kołaczkowskiego, Widzewska 


poslug. Zgłaszać się do kancela: SRT M 


rji Teatru od g. 11—2 (Cegie'nia- 


na 63). 499—119 nayni, zumeblowanieme lub 
fani "do sprzedania futro z Icn- d pakoj: bez, hi emnue žo 
iania râkutowym kolnierzem, | SV ietieniem, do wynajęcia, može 


być pojedyńczo. N 
adm. „Glosu Polskiego“. - 425-5 

ba? umed owang, pojee 
2 póa0j6 dyńcze iub razem, 
2 elektwyczntemusświet'en;etm, przy 
rodzinie, zaraz do wynajęcia, — 
Nawrot 8, m. z. front | piętra. 

s 


czapka karakułowa, palto jesten- 
ne, męska garderoba, czarny aksa- 
mitny kape usz damski, aksami- 
tny patocik dla dziewczynki, 
bi,ki karambo owe, koza rasowa, 
maszyna cynkowa do prania. — 
Widzewska 104, m. 10. 487 —23 


